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Okres obecny jest decydujący dla naszej polity­
ki zagranicznej. Otwierają się przed Polską olbrzy­
mie perspektywy polityczne, widoki stania się pierw­
szorzędną i decydującą w pełgęm tego słowa zna­
czeniu potęgą na wschodzie. Cały Wschód — to 
obraz anarchji, wielkie pogorzelisko, na którem gra­
sują tymczasowi władcy, których utrzymanie się w 
pos.aci obecnej jest polityczną niemożliwością. Wie 
O t:m  już nie ty ko Posua, aie wie i entenia, która 
zamykała dutąd oczy, aby nie widzieć faktycznego 
stanu rzeczy. Przy dzisiejszej konstelacji politycznej 
Jasny program i s.lua woia w kierunku przeprowa­
dzenia tego programu, silna i zdecydowana po-tuwa 
całego na.odu może nam przywrócić mocarstwową 
potęgę Polski w całym majestacie.

Ale na to trzeba świadomej woli i doskonałego 
aparatu zagranicznego. Ten aparat niestety kuleje.

Na czele ministerstwa spraw zagranicznych stoi 
od dwóch miesięcy faktycznie p. OkęcKi wyższy 
urzędnik tegoż ministerstwa, sum nie mający chyba 
pretens.i do kierowania polityką zagraniczną. Wsku­
tek tego ministerstwo spraw zagranicznych nte jest 
aparatem twórczym, ani kierowniczym, jest ono ta­
kim sobie biurem, które załatwia Liczne „biurokra­
tyczne kawałki*. Tak jest od czasu ustąpienia p. 
Skrzyńskiego, bo przeć.eż krótkiej fazy „osob.slego 
urzędowania" p. Paderewskiego nikt nie brał na 
serjo.

Tak jest w centrali przy ul. Miodowej.
W najważniejszym punkcie puJUyki zagranicznej 

w Paryżu, gdzie konferencja pokojowa przystępuje 
dnia G go ( !) do spisania protokołu ratyfikacyjnego 
nie ma obecnie właściwie delegatów pokojowych. 
Pierwszym delegatem jest p. Paderewski który sie­
dzi obecnie w Warszawie i daje się używać naszej 
rodzimej reakcji jako narzędzie wa ki przeciw Na- 
‘cz.lnikowi Państwa. P. Paderewski — m m o wszyst­
ko, co się niedawno rozegrało — zasługuje na lep­
szy los, aniżeli ewentualne rozbicie się o olbrzymią 
dziś postać Józefa P isudskiugo. Piłsudskiemu nie da­
dzą dziś rady ani endecy, ani klerykali, bo to jest
olbrzymi f lar, na którym dziś spoczywa sklepienie
Polski. Paderewski inimo to daje się — jak daw­
niej — wygrywać różnym intrygantom politycznym, 
którzy przegrawszy wszystko, stawiają jako os atnią 
stawkę — nazwisko Paderewskiego.

Ale mniejsza o to. Pierwszego delegata (Pade­
rewskiego) w Paryżu nie ma i nie wiadomo, czy
tam pojedzie. O ile nie pojedzie, powinien mandat 
złożyć, aby zrobić miejsce dla kogo innego.

Drugi delegat na konferencję pokojową p. Roman 
Dmowski jest chory i jeazie do Egiptu. Ponieważ
był on faktycznym kierownikiem polskiej delegacji 
pokojowej —. Paderewski byt fylko czasowym go­
ściem — delegacja ta pozostała bez kierownictwa. 
Rządzą nią pp. Kozicki i Bartoszewicz, przez nikogo 
nie mianowani.

Dwaj zastępcy delegatów pokojowych pp. Patek 
(zast. Paderewskiego) i Wł. Grabski (del. ekonom) 
zostali tymczhsom ministrami i wątpić należy, czy 
stanowisko delegatów zatrzymają. W każdym razie 
należałoby tę sprawę |akoś cf.cjalnie uregulować, aby 
zagranica wiedziała, z kim ma właściwie traktować.

Dynabnrg zdobyty został w zaciętej walce.
Bofia ersf;a pustaw a w o jsU n a szy ch  i łotew skich .

Wa-?z->wa (Pat.). Komunikat Sztabu Gcne^a’nego 
z 7. bm. Front litewsko-bialoruski: Bolszewicy po­
stanowili byli bronić Dynaburga za wszelką cenę 
i tytko bohaterskiej postawie wojsk naszych i lo- 
tew kich stanowczości i zdolności dowództwa przy­
pisać należy tak pomyślny wynik tej operacji dla nas. 
Zwłaszcza podnieść należy brawurę 1 bohaterstwo 
naizycb pników piechoty które bez przerwy, napo­
tykając rozpaczliwy o r^r przeciwnika łamały go ka­
żdorazowo z bagnetem w ręku. Szczególnie odzna­

czył się 1 I 5 unik legionów Obecne rozpaczliwy 
kontrataki bofczew ckie prowadzono przy pomocy' 
świeżo przywiezionych woj: k przez W yiki i Dubno, 
rozbiły się jrzez  opór naszych oddziałów Na po­
łudnie od Poł.cka oddziały nasze dokonały śmiałego 
wypadu, rozbijając p’acówki nieprzyjacielskie pod Kar- 
penicami, biorąc kilkunastu jeńców. Na reszcie frontu 
ożywiona działamość wywiadowcza. Front woiyńskii 
Wzmożone wywiady. P. O. Szefa Sztabu General-, 
nego. — F a l . r .

Psniczaa ucieczka bolszewików. -  Bogate łapy.
W l jo (P a\). 6. bm. Po świetnem przygotowaniu 

strateg icznem i tak ycznem, wojska nasze atakiem 
brawurowym zloby.y twierdzę i miasto Dynaburg, 
łamiąc krwawy o .ó r  boisz.wików, k órzy s ta ja ł  się 
uratować : ytuac ę przy r  amocy sprowadzonych sil­
nych rezerw. Dn 3  3 bm po południu pierw ze od- 
dz aly dywizja Lgjo owcj wkroczyły do Dynaburga 
którego liczna przed wojną ludność spadła do 6.(00 
mieszkańców. Z  chwilą wejścia oddziałów polskich 
zapanował w mieście spokój ład i porządek Nastrój 
mieszkali :ów r a ;o>ny. G owny dowódca fronlu litew- 
sko-biaioruskiego gen. Sz-.p yeki, kierujący osobiścje

z pozycji czołowej operacjami, przybył do Dynaburga 
wraz z gen. Eyćzrm śmigłym i sz abem, przejechaw­
szy przez zamarzniętą Dźwinę saniami. Wśród boga­
tego lupn wojennego zasługuje na wyszczególnienie 
I czry tabor Kolejowy oraz k łka baferji a-mat W oj­
ska bol.zewickie zupełrie pobite uciekają w  po- 
r j  c’iu ćcigaie akc'ą r a  z j a tyt.rji i pischo'y W cj- 
ska łotewskie nawiązały kontakt z naszą annją dzię­
ki niezmordowanej pracy wojsk naszyci., ożywionych' 
zapałem patrjotycznym. Sprawa nawiązania szeregu 
połączeń posuwa się szybko naprzód. Linj'ę tekfo-. 
niczną między Dynąburgtern, a Rygą już naprawiono.

Rokowania w sprawie załóg pleblscytówycb.
W iedrn (Pat.). B. K. z Pa-yża. 6 bm, Bada naj­

wyższa ustaliła podstawę układu, mającego się za­
wrzeć z Niemcami w sprawie przrkazania suweren­
ności w Gdańsku po wejściu w życie traktatu po- 
ko,owego.

RADA NAJWYŻSZA ZMNIEJSZA ZAŁOGI PLE- 
EISCYTOWE 

Poznań (Pat.). Radjo z Paryża. Rada nahvyż- 
sza przyjęła do wiadomości notę niemiecką z dn:a 
2. bm., domagającą się zredukowania ze względów 
ekonomicznych liczby wojsk ententy, mających za­
jąć ziemie plebiscytowe i uchwaliła treść odpowie­
dzi. Zaznaczono w n ej, że wskutek redukcji wcjika 
angiefctkiego zmniejszyła się liczba wo.sk okupacyj­
nych, na dał ze zaś ich zn.żonie ententa zgodz ć się 
nie może. Rada najwyższa omawiała następnie pro­
jekt przewiezienia wojsk do Gdańska i Kłajpedy

GDAŃSK PODSTAW^ OPERACYJNA ZAŁÓG PLE­
BISCYTÓW jfCH 

Poznań. (Pat.). Radjo z Paryża. „Times“ zazna­
cza, że Gdań k ma być główną podstawą operacyjną 
wojska angi-Isk;ego i francuskiego, klóre s.ąd będą 
rozsyłane do terenów plebiscytowych.

RZĄD POLSKI W  OBRONIE URZĘDNIKÓW NIE­
MIECKICH.

Toruń (Pah). Delegat rządu polskiego w  Gdań­
sku, Czernecki, wystosował według pism niemieckich, 
do ludności polskiej ziem, które mają być odstą­
pione Polsce — odezwę, w której oświadcza, że kio- 
kolwiek by s‘ę dopuścił w ob.c urzędników niemiec-. 
kich na służbie rządowej państwa po s .iego jakiego­
kolwiek przewinienia, pociągnięty będzie do odpo­
wiedz alności osobistej. Rząd polski przyjął zobuwią- 
zaria  ochrony urzędnków niemieckich i przestrze­
gania praw im należnych.

B o lszew icy  w y zy sk u ją  rokowania dla
agitacji:

CBłbueń. (PA T). B. K. z Londynu. Sztokholm  
ski korespondent T im esa donosi, że rokowania 
w D orpa.ie  przeciągają się, gdy z bolszewicy ceio* 
v\ o stara ją  s ę je  przedłużyć. W ykorzystu ją  oni 
sw oją obecność dla celów agitacyjnych. Równo 
cześme z ich przybyciem zostały w Dorpacie 1 Re 
wlu rozrzucone Dolszewickie udezw ^.

\S5behy zg ła sza ją  pretensjedo Dardaneli.
Wiedeń. (PAT), N. Fr. Presse 2 Paryża. W e­

dle Tern psa, W łochy jako  na jsilniejsze m ocarstw o 
n - wschodniem  mo zu Śródziem nem , zgłosiły ofi­
cjalnie żądanie uwzględnienia interesów w łoskich 
orzy uregulowaniu spraw y K onstantynopola i D ar- 
danelów
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Dotąd załatwiano tę sprawę zbyt familijnie i z tym 
sposobem postępowaniu nalegałoby raz skończyć, bo 
on jest niepoważny.

Należałoby także koniecznie zrobić porządek 2 
poselstwem polskiem w Paryża. P. Maurycy Zamoj­
ski na to stanowisko nie nadaje się. P. Zamojski 
wogóle na żadnej polityce się nie zna. Poco męczyć 
tego człowieka polityką, kiedy on do tego giowy 
nie ira. P. Zamojski został posłem polskim w Pa­
ryżu, ponieważ trzeoa było znaleść jakąś formę na 
spłatę długu wdzięczności p. Dmowskiego wobec p. 
Zamojskiego. Sądzimy, że przez dość długie posło­
wanie diug ten został już spłacony i że dalsze za­
siadanie na tak ważnym posterunku, jak poselstwo 
w Paryżu, przynosi szkodę ojczyźnie. Wskutek osoby 
p. Zamoyskiego poselstwo nasze w Paryżu jest insty­
tucją martwą, pozbawioną wsze'k’ej inicjatywy, g-'y 
pod umiejęfnem i energicznem kierownictwem mo­
głoby się stać placówką pierwszorzędnej wartości.

Już co jak co, ale nasi „dyplomaci" — to się 
nam udali. I pod względem jakości i ilości. Pjerw- 
szem zadaniem ministra Patka powinno być zredu­
kowania naszego personalu zagranicznego co naj­
mniej do poiowy, jeżeli nie do jednaj trzeciej częśq. 
Oszczędzilibyśmy w ten sposób dziesiątki miljonów 
rocznie, bo mały urzędnik w Paryżu, czy Londynie 
Kosztuje 10 razy tyle, co szef sekc.i w Warszawie. 
Nasi bowiem dyplomaci za granicą biorą nie poczci­
we nasze marec^ki lub zbankrutowane korony, ale 
franki, funty, dolary, a co one znaczą przetłumaczo­
ne na marki, każdy może sprawdzić z codzimnego 
kursu giełdowego. P. Ciechanowski, będąc fo rm al/e  
radcą łegacyjnym w Londvnie, a faktycznie ost bietym 
sekretarzem p. Paderewskiego i siedząc przez długi 
Czas w Warszawie, pobierał pensję w funtach an­
gielskich — marnych 2.500 funtów rocznie. Ponie­
waż 1 funt kosztował niedawno 400 mk. (teraz kosz­
tuje 460 mk.), więc taki sobie mały radca łegacyjny 
w Londynie bierze rocznie 1 n l a n  marek Gdy się 
przytem siedzi w W arszawie —- to można żyć 1 coś 
odłożyć. *

Tak są opłacani nasi „dyplomaci" za granicą I 
C2yż wobec tak drogiego opłacania tych ludzi nie 
należy przypatrzyć się każdemu z nłch przez lupę 
i osądzić, czy feśt on niezbędny. Kto widział „pracę" 
naszych ambasad, z góry może powiedzieć, że tam 
połowa ludzi jest zupełnie zbyteczna. Nasz budżet 
zagraniczny jest nie tylko względnie, ale tak że , bez­
względnie droższy od budżetu zagranicznego angiel­
skiego. Kruk.

E t o S s z s r o i z m .
(I.) W  a lica z  n ieprzyjacielem  każdym  jest [nam

0  tyle ła tw iejsza i  korzystniejsza, im lepiej jest 
on nam  znany. Nie w iem , czy szersze w arstw y  
społeczeństw a naszego zd a ją  sobie jasno sp raw ę 
z tego, co to je s t bolszew i^m  i dlaczego go zw al­
czać m am y. Ogół narodu , n ie rozum iejąc 1 nie 
zastan aw ia jąc  się  zupełnie, co fn ą ł się z od razą  
przed1 o w ą  burzą p rzew ro tów , idącą ze wschodu, 
m oże w łaśn ie  d latego, że sz ła  ona ze w schodu, 
•z. zaw sze w rogiej n am  Rosji. N aród  instynktow nie 
przeczuł niebezpieczeństw o, grożące odżyw ającej 
P o ’sce i jedną  zw a rtą  falą s ta n ą ł na granicach 
sw oich, gotów  b ro n ić  rtekyitkw n p rzystępu , czy 
to  będą  boszew icy , ,czy U kłam cy, czy Denikinow- 
cy. Dziś, gdy ,'kto w sęom ni o bolszewiżcnle, s ta je  
m u  w  oczach groźna w izja pożarów , k lęsk  i rzezi 
jak ich . w&tanm-a b y ła  "i j-est Rosja, ale. sam a te- 
o r ja  now ego u s fb ju , tsam oel bolszew ickiego pać- 
stw a  znane  są  .dość chaotycznie. S tąd  niedocenia­
n ą  czas s n  byw a s ita  a trak cy jn a , k tó rą  teorie te 
po siad a ją  i k tó rą  rozw ijać m ogą w śród  w ars tw  
dotkniętych nędzą  i w ojną.

W  n a tu rze  ludzkiej leży dążenie do  zapew n;e- 
n ia  sobie jaic naiw iększej sarny szczęścia n a  św js- 
c :.e,' s tą d  w sz  :!kie Łeorje now ego ustro ju  św iata
1 w szelkie p róby  w prow adzan ia  Ich w czyn. Epo­
ka  p rzew rotów , w  k tó re j żyiuiny, zdaw ała  się 
podatną  do w prow adzenia  najzuchw alszych eks-

i p e i/siicn tów  i u lopji. W ojna, odg ryw ając  cale  dno 
J nędzy ludzkiej, czynjąc w arunk i życia w p ro st n ‘c 
j dającym i się  znieść; ^ tw o rzy ła  n i tz wy kle dogodne 
podłoże d la  rozw oju  .pewnych idei i dążeń , k tó re  

j do tąd  raczej s.cryde nu rtow ały  społeczeństw a.
R ok 1918 p rz jiiić s ł w  Rosji zw ycięstw o p ar- 

tj l  kom unistycinej. M;e -.wrótono tym  rządom  dłu ­
giej przyszłości, p c fitjao  io  dziś bolszew icy są  
najsm ijetłzym , r a n a  rzec, jedynym  „rządem** w 
Rosji. W ytłum aczyć to  ła tw o  b iernością  rosyj­
skiego ducha, jfeoBząc-^go każdą ty ran ję  Cjerp!> 
w ie. Car; sra  Rom anowych zastąpiony został przez 
carytani Lenina i T rockiego. M etody postępow a- 
nia p rze ją ł b o 1szcwti?i.n o d  sw ych poprzedników - 
i , udoskonalił" je, chcąc t e r o ? *  i okrucieństw em  
„d y k ta tu rą”  przyśpieszyćJ^w -ycięstw o now ego u* 
s lio ju . Dziś H esja jęśi c d  clyya l$t w idow nią w a’k, 
nędzy i okrucieństw .' A utorow ie ich u sp raw ie;d'i- 
w ia ją  się, że to  o k re s  przejściow y, że każdej 
rew olucji podobne pm ywlroty śifw arzyszą „ j jak 
by ło  z  rew olucją  francuską, k tórej zdobycze z 
czasem  ca ły  śwllat p rzy ją ł, tak  będizie k iedyś i z 
bolszew izm em .

Jeąiiby ów  now y ferm ent zam ykał się  w  ra -
— aw/.ar- m ^

W A CŁA W  SIERO SZEW SK I. 5l

T O E » I T 3 Ł .
PO W IE ŚĆ .

— o—
(Ciąg dalszy).

XII.
Niespokojny miał sen tej n cy  G.-iwnr. W ciąż 

m u się śrulo, że ktoś chodzi w poohżu ogniska i 
szepcze po krzakach... N azajutrz rano zjawił się 
Tereszezenko Ubrany i podpasany jak  do podróży, 
z dube itów ką na plecach, i zaczai prosić K aźm ie­
rza, aby mu dał łódeczkę natychm iast, gdyż do ­
szedł do przekonania, że powinien zaraz jechać 
do m iasta.

— Macie d\v*ie łódki. Jedna w am  zupełnie 
w ystarczy. Dajcie mi m niejszą. Jeżeli pojadę z w a­
mi, to stracę dwa dni, gdyż Sędzię św ięto i sk le­
py będą zamknięte, a nam  zabrakło w szystk iego: 
ćhleba, cukru, herbaty...

— Polujanow  da w am  w szystkiego ze sw o 
ich składow i... — zauważy! Kazimierz.

— NTe wiadomo. My z nim nie m am y nic 
wspólnego. Tyle tylko, żeśm y łąkę odeń wydzie 
rżawili... Postaram  się wrócić przed wieczorem. 
W  ostateczności weźmiecie naszą lódżl...

—  A diaczego w y na niej nie płyniecie?...
— Za duża dla jednego... Co wam szkodzi?... 

Daję w am  słowo, że dz.ś przed wieczorem arócę...
—  Cóż tak „przyszp lilo“ ? .
—  T ak. Interesa. YVięc dajecie?... Bóg św iad­

kiem, m nych-byin nie pytał!... — rozsm iał się 
drapieżnie i spojrzał na Franię.

— A no bierz, kiedy tak, ale w racaj przed 
wieczorem l — zgodził się wreszcie Kazimierz.

Odszedi natychm iast w stronę rzeki, niezmier­
nie uradow any, i v\ krotce poprzez szum  burunu 
przebił się jego  dźwięczny głos już  z  nad  wody. 

B ystry kak wolny 
D m  naszej żyźni...

Chwilę potem dostrzegli go zręcznie manewru­
jącego w śród olbrzymich w yw ierzysk wiru.

Choć droga byra długa i uciążliwą, wrócił,
jak  obiecał, przed wieczorem, kieriy s ło ń te  ju s  
dotknę.o tarczą w idnokięgu, zblakło, pociemniało 
i c d ą  ziemię obrzu iło miedziany m blaskiem sw e­
go zachodu. Na kwiatach i z (.(ach zaperliła się
r o s a ,  a leeiuchne m gły przyćm iły lustro rzeki.
Ptaki przestały świegotać i chóry koników  polnych 
umilkły wśród odwilgłycti trawa

Tereszezenko gw izdał wesoło, w nosząc cięż­
kie w ory ze spraw unkam i na  brzeg.

— H ej!... Chodź tu  który', pom óż!... — wo- 
łal zdała na towarze szy. Znużona usilną całodzien-
ną pracą grom adka Zagnańsi ich, nie zw racała na
niego w ielkiej u a agi, zajęta składaniem  w’ kopy 
j.rz schiego siana. Ale -ychlo on sam  zbliżył się
ku nim. mówiąc: ,

— Oto jestem  I
—  Cóż w mieście nowego? —  spy ta ł Ka; 

zim itrz.
— Nic now ego. Policja i cerkiew sto ją  po 

daw nem u na m ejscu !.,.
—  A widziałeś może Bełzę? Cóż, on nie w y­

biera się do nas?... — rzucił Tadzik.
—  Nie widziałem nikogo, nie miałem czasu,..
I to praw da. T ęgoś odm uchal... — zgodził

sie Kazimierz.
Tereszezenko uśm iechnął się.
— W iosła położyłem w krzakach, tam , gdzie 

leżały... — odrzekł. — Czy zaraz jedziecie?

m ach Rosji, m ógłby o n  nas in teresow ać najwyżej 
jako  sąsiadów , jednak  jak  każdy kierunek rew o-, 
lucyjuy m a o n  dążność  rozszerzan ia  sję coraz 
w iększego. Na zjeździei w  m arcu  1919 w  M oskwie, 
na k tórym  u tw orzona zosta ła  3-cto Mjędizyna- 
rodow ka, w idzieliśm y p rzedstaw icie^  partji, ko­
m unistyczny: h w szystkich  k ra jów , rrucone zosta­
ły podw aliny pohtyki ow ych p a rtji dla caiegto św ia­
ta. n a  podbój k tó rego  przygotow uje się  ©ddawna 
bolszew iam  *). V/[d:z;m y jego podziem ne dzia an ja  
w e  w szystkich krajacli. Te zw łaszcza, których w y­
nik w ojnv u je  zadowolił, s tanow ią  d lań  te reń  po­
datny , jak  n. p. W łochy, k tórych  pa^tja socjali­
styczna o tw arc ie  do  3-ciej M iędzyna-odów k; przy­
stąp iła . „Le Teiml&s” donosi, że Jo ffe  ośw iadczył 
się w  P io trog .odżje  za  koniecznością zaw i iszenta 
b roni i blbkusa, by m óc p rzygotow ać rew olucję 
m iędzynarodow ą. W obec takiego stanow iska bol­
szew ików  u przy tom nie uy sobie, czem  nas chcą 
uszczęśliw ić, jak ie  są  ow e teorie now e i czcfii 
różnią się o d  teoffi 2-rńej m iędzynarodów ki ‘socjal­
dem okratycznej, w szystkim  mniej więcej znanych.

Pom ija r c  prak tyczne zastosow anie 'teorji bol­
szew ickiej, k tó re  od' d w u  la t topi Rosję w  nęctzy 
i w e krw i, przyjrzyjm y s;ę  bez uprzedzeń i raczej 
bez krytyki party jnej, borżuazyjnej ogólnej p o d ­
staw ie u s tro ju  bolszew ickiego, op ierając się tyli.o 
na  ogólno ludzkich k ry te rjac li psychologicznych.

Najw yższym  db.yma cm  fęorji fcolssewizmu jest 
dogm at pracy . W  pa istw ie  kom unistycznem  bez­
w zględnie każdy obow iązany  jest do pm ey  w  sw ej 
specjalności, p raco w ać  m usi jeśli chce żyć, cho ry ­
mi i kalekam i zajm uje się  pańT w o. Ja s t to  pań­
stw o  „ ro to ta ik ó w ”  w  całern togo s ło w a  znacz >  
nii*, bo  term ;n ten rozszerzony  zostaje  na w szyst­
kie gałęzie tw ó rc o śc -  i p racy  ludzkiej tak  ij tycz­
nej jak um ysłow ej. Tylko cfclowipS p r a iu ą c y  i r a  
p raw o korzystać  z opieki państw a i przyw ilejów  
pew nych. P bństw o  zaś m a obow iązek daw ać o- 
byw ate lom  sw oim  m ożność rcziyoju  ich zdó.nośei 
i specjalności.

Ja k  z  tego  w ynika, w łasność  p ryw atna  n,-e 
s ta je  je w  państw ie  sow ietów , nijkt oje m oże posia­
dać  w ięcej, n .ż  p raca  jego w arta , i jeszcze w łas­
ność ta  nie je s t w łasnością  jego, .ale państw ow ą, 
o d d an ą  m u n ie jako  w  <toż, wtocje. Znoszą zatem

*) p o r. d r. G. D o terzy ń sk i, III. M iędzynaro­
dów ka. W arszaw a, sierpień 1919. W ydaw nictw a 
W ydziału  p rasow ego  M inisterstw a sp raw  zagra­
nicznych. — b ro szu ra  ta  z resz tą  bardzo ciekaw a, 
jako zestaw ienie m aterja  ów, c o d o  której jednak na  
leży podnieść zasadn.czc zastrzeżenia, zw ła szczą  
m etodycznej na tu ry , n ie  daje ob razu  całokształtu  
teo rji boiszęw jzm u.

—  N iedługo.
1— A kiedy przyjeżdżacie?
—- W  poniedziałek.
— Doskonaie! W ięc, do widzenie!
Kiwnął głow ą i obrzuć.ł pracujących dziwnie 

śmieszliwern spojrzeniem . Gawarowi, który mu się 
cdly czas uw ażnie z pod oka przyglądał, Wydało 
się, że wzrok jego dłuższą chwilkę zatrzym ał się 
n a  tw arzy Frani, i że dziew czyna również pod­
niosła ostrożnie oczy od roboty. N atychm iast je ­
dnak pierzchliwie opuściła powieki i odwróciła się 
a w tedy G aw ar zauw ażył, że Kazimierz patrzy na 
siostrę niezwykle ostro i podejrzliwie.

— Acha, więc to musi być już daw no!... — 
pom yślał chiopak z niechęcią.

Była cicha, ciepła i chm urna, jakby  aksam i­
tna noc, kiedy przybyli do Pohulanki. Zagraj 
przywitał ich krótkiem szczeknięciem . M dłe św ia­
tło przebijało się przez szpary okiennicy z pokoju 
rodziców. Św iatło zak Jy sa ło  się, gdy zastukali 
do drzwi.

O tw orzyła im m atka.
— Acha. to w y l... A ju ż  m yśleliśm y, że nie 

przyjedziecie... Dobrze jednak  się stało, że je s te ś­
cie... Czekaliśmy...

—  Spóźniliśm y się. Prąd porw ał łódkę i uniósł 
daleko...

—  Czyją łódkę? Pew nie Tadzika.
— Nie, moją I — zaprzeczył Kazimierz. A cóż 

się u  w as stało, żeście czekali?
— ‘ Przyjeżdżał z m iasta Pracław icz. Bardzo 

żałow ał, że ciebie nie zastał. Mówił, że m a jak>eś 
interesa w ojskow e i potrzebuje w yjaśnień... Liczy, 
że m u je  dasz...

(C. d. n.).
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bolszew icy w szelką w iększą w łasność ro lną lub 
fabryczną, toierując na razie m ałą, eksploatow a­
n ą  przez d an ą  jednostkę, k tó ra  zysku na ob ró t 
zew nętrzny  z niej n ie  c iąg $ b . Idąa dalej w tym  
k ie iunku  w yw łaszczania, zastosow ują to sam o w 
dtziied ąm e p rz .m ,,s 'u  i han f u, skup  aj ąc, m onopo­
lizując w szystkje jego gałęzie  w  rękach pań­
stw a. Na poparcie  tego punktu sw ego  program u 
w skazują , że w  czasie obecnej wojny o k a ta la  s;ę 
w szędzie konieczność upaństw aw iania  rozm a.tych 
gałęzi życia ekcno n iy zn eg o  i  że p ra w ie  iwe w szyst­
kich k ra jach  dotychczasow y system  kapi al-s ycz- 
n y  „w olnej konkurencji" zbank ru tow ał na rzecz 
produkcji państw ow ef. Form ą przejściow ą były 
tru sty , k t(>e, jak  to  s ię  dzjOje obecnie n. p. w 
Anglji, są  zw olna w ykupyw ane lub dozorow ane 
w p ro st przez paitotw o. U państw o vienje życia c- 
Lonomicznego s alo się  fa tom dokona vrm wedle 
bolszew ików . „K w estja polega tia  tern, czy k ;e- 
ro w n ik ia n  upaństw ow ionej produkcji b ę iz je  pań­
s tw o  im perjalistyczne, czy państw o  zw ycięskiego 
p ro le ta rja tu " , mówi. n a n ;fc sL M.ę-dz^ n e ro d ó w 'q  ko­
m unistycznej.

Dyktator do walki z tyfusem.
Minister Zdrowia publicznego w porozumieniu 

z ministrem spraw wewnętrznych wydał w dniu 30. 
grudnia 1919 rozporządzenie o powołaniu Nadzwy­
czajnego Komisarza M. Z. P. dla zwalczania chorób 
zakaźnych z siedzibą we Lwowie, a to celem sku­
tecznego zwalczania szerzących się w Małopolsce 
chorób zakaźnych.

Zadaniem komisarza jest zorganizowanie w poro­
zumieniu z Generalnym Delegatem Rządu oraz wła­
dzami wo;skowemi akc.i zwalczania chorób osSoZa­
kaźnych wśród ludności cywilnej oraz zespolenie i 
ujednostajnienie zmierzającej w tym kierunku dz.ałal- 
ności wszelkich instytuc i państwowych i autonomicz­
nych oraz stowarzyszeń o charakterze społecznym.

W szJkie władze i urzędy państwowe i autono­
miczne obowiązane są ptjpW ać dz.aląność Nadzwy­
czajnego Komisarza, którego powołanie nie zmienia 
w niczem obowiązków, ciężących na nich w myśt 
ustawy w p:zedmiocie zwa c .a  iia chorób zakaźnych.

Komisarzowi Nadzwycea.nemu przysługu j prawo 
bezpośredniego odnoszenia się ao starostwa i wy­
działów powiatowych w Małopolsce, tudzież wyda­
wania doraźnych zarządzeń technicznych, a zakres 
jego dzia alności może być rozszerzony rówmeż i 
na tereny etapowe, leżące poza dotychczasowemi gra­
nicami Małopolski.

Fundusze czerpać będzie z p-zyznanego na ten oe! 
kredytu w budżecie Okręgowego Urzędu -Zdrowia i 
ze specjalnej dotacji Cckaduru.

Komisarza m a tuje i uJztUa mu instrukcji mini­
ster Zdrowia publicznego.

Odwołanie nastąpi przez osobne rozporządzenie, 
wydane w porozumieniu z ministrem spraw we­
wnętrznych.

Komisarzem Nadzwyczajnym mianował minister 
Zdrowia Pub!. Henryka Trenknera, Naczelnika Wy­
działu 1. M. Z. P,

P. Trenkner przybył już do Lwowa w ponie­
działek, a we wtorek i środę odbyt konferencję z dy­
rektorem Oitręgowego Urzędu Zdrowia i prof. Hal- 
banem, kierownikiem ■ b ura Cekaduru.

W biurze tym będzie też urzędował.
—o—

Ustanowienie pewnego rodzaju dyktałury z bar­
dzo rozległemi kompetencjami dla walki z durem 
plamistym, należy uznać za zarządzeń e celowe, gdyż 
dotychczasowa akcja utykała głównie wskutek roz-. 
bieżności działania Okręgowego Urzędu Zdrowia, woj­
skowości, Jura, Czerwonego Krzyża Małopolskiego 
i Polskiego, a wreszcie władz administracji politycznej.

Jednak dyktaiu.a nie wiele poradzi, jeśli państwo 
nie wyznaczy bardzo znacznych ś: Olków finansowych 
i w materjałach, o które dotychczas bez shu.ku tu­
tejsza Lk ipozy.ura Cekaduru od kilku miesięcy sztur­
mowała.

Nie poradzi także, jeśli Małopolski wschodniej 
nie zaopatrzy s ę  natychmiast w węgiel, którego brak 
uniemożliwia utrzymanie w ruchu odwszawialnd i 
szpitali epidem cznych. O zaradzenie tej naglącej po­
trzebie od dawna na darmo stąd nalegano.

Dalej nie po.adzi, jeśli Mało o ska w ciodnia nie 
otrzyma lepszej aprowizacji żywności, aby głód nie 
obniżał odporności mas ludowych, a także wielkich 
transportów biol- z ty, mydła, pościeli i jeśli nie przy­
spieszy s.tf oubudowy zniszczonych gmin, w których

ludność tłoczy się w ciasnych pomieszczeniach pro­
wizorycznych.

W dniu wczorajszym usta'ono reorganizację szer­
szego Komitetu Cekaduru we Lwowie według dawniej­
szych propozycji tutejszego biura, dotąd nie urzeczy­
wistnionych i ustalono Komitet śc.ślejszy, w skiad 
którego wschodzić ma oprócz komisarza, dyrektor 
Okręgowego Urzędu Zdrowia dr. Mikołajski, jego 
zastępca dr. Kuhn i prof. Haiban.

W  najbliższych dniach udaje się komisarz do Tar­
nopola, Brzeżan i Stanisławowa w sprawie zorga­
nizowania tam szpitali epidemicznych.

E Ł ts n fn l fo r c c  s fr iT O K t l  
n a  k l in ic e  i t n a m s k l r j

Zimno to salach chorych i salach operacyjnych 
(Marne odżywianie chorych.

W ielkim sum ptem  budowane szpitale i klinik, 
m aią zadanie przynosić ulgę cierpiącej ludzkości. 
Prócz zabiegów lekarskich, chory musi mieć w y ­
gody, ciepło i odpowiednie pożywienie. W szyscy 
wiedzą, że tak być powinno, inaczej chory n ara­
żony jest na pew ną śm ierć. Co praw da, ostatnie 
lata św iatow ej w ojny zasadom  pow yższym  stały 
na przeszkodzie w w.eiu wy padkach, ale są  rze­
czy, które w  dzisiejszych, niezupełnie norm alnych 
jeszcze czasach, dadzą się pomyślnie rozwiązać, 
jeśli nie wchód \  w grę niedbalstwo. T e^o , co się 
dzieje na lw ow skiej klinice, niepodobna uspraw ie­
dliwić obeenemi stosunkam i. Trudno, przypuścić, 
aby Rząd polski powiadomiony odpowiednio o tern, 
nie udziet ł sw ej pomocy, raczej zachodzi tu 
niedbalstwo czy niedołęstwo zarządu kliniki Cho­
rzy leżą na ki nice w  salach zupełnie nieopalanych, 
pożywienie dostają bardzo marne.

Mieliśmy sposobność stw ierdzić wczoraj n.a 
klinice chirurgicznej, że w salach chorych jest za ­
ledwie 4 stopnie ciepła. Leża tu chorzy o gorącz­
ce 39 i więcej stopni. Przy' zm ianie opatrunków  
m uszą niektórych chorych oonażać do naga i w  ta­
kim stanie znajdują się nieszczęśliwcy przez d łuż­
szy c /a s , trzęsąc się z zim na. Jak łatw o z tego 
powodu nabaw ić się zapalenia płuc, nie trzeba do­
dawać.

Niższ? jeszcze tem peratura panuje w  salach 
operacyjnych. Jakież więc straszne meki z pow o­
du zimna przechodzić m usi chory, którego ukła­
dają . na stół operacyjny. Poczekalnia dla ubogiej 
ludności, zgłaszającej się po ulgę w cierpieniu, to 
istna zimnica, ttmDeratura w  n.ej nie o wiele się 
różni od tem peratury na dworze. Lekarze mają rę­
ce skostniałe od z.mrta, jakżeż więc w ykonyw ać 
mogą nieraz bardzo trudne zabiegi lekarskie? Od 
należytej operacji zależy życie pacjenta, a czy m o­
żna w ykonać to skostniałem i rękam i?

Sale kliniki m ają centralne ogrzewanie. Mate- 
rjal palny nie tak łatw o w prawdzie dziś nabyć, 
ale jcśiiby u czas o tern pom yślano, nie doszłoby 
do tak skandalicznych stosunków . W szak  w szyst­
kie kina i inne lokale rozryw kow e są dziś d ista- 
tecznie opalane, a przecież przedsiębiorcy tych in­
stytucji nie m ają swoich kopalni, ani ni gazynów  
węgla. Gdyby zarząd kl niki był choć trochę za- 
pob egliu’szy, nie przechodziliby dziś chorzy ist­
nych toitur, trzęsąc s:ę dniem i nocą 2 zirnna. 
Gdy się do tego doda m arne odżyw ianie, bez prze­
sady inożna stwierdzić, że klinika mjia się z po­
wołaniem  i raczej zam knąć ją  należy, niż narażać 
chorych na jeszcze dotkliwsze cierpienia. Skoro je ­
dnak przyjęto się chorych na leczenie, należy im 
dać to, co nieszczęśliwcom tym  się należy.

Przedstaw iony powyżej sm utny stan  lecznic­
tw a winien bezzwłocznie zainteresow ać powołane 
czynniki. Energ czne żądania mogą jeszcze urato 
w ać chorych kliniki od fatalnych następstw .

E p i d t t i c f i  a  s d c ! : .
Piszą nam  ze sfer nauczycielskich:
Gazety doniosłe niedaw no, że sfery lekarskie 

m ają zam iar zażądać od Rady szkolnej krajowej 
przedłużenia w akacji św iątecznych w' celu zapo­
bieżenia szerzeniu się epidemji, Nie wiemy jak  
spraw a ta stoi obecnie, tym czasem  12. stycznia 
podjętą zostanie norm alna nauka szkolna. Dzie­
siątki ty ięcy uczniów i ich rodziców' zmieni w 
ciągu kilku dni w  Galicji wschodniej miejsce po­

bytu i ściągnie do m .ast — głów nie do L w ow a 
Rodzice ci znów w rócą napow rót na  wieś i pro>' 
wincję, a uczniowie prow incjonalni w ejdą na t. zwv 
stancjach, w bursach itp. w nowe środow isko Rucfr 
ten i ta zm iana stw orzy idealny podkład do za­
straszającego wzmożenia się epidemji. Ale i dla 
uczniów lwow skich i ich rodzin stale przebyw ają­
cych we Lwowie, dla sfer nauczycielskich, podjęcif 
r.auni grozi wielkim niebezpieczeństwem . Pominł' 
już fakt, że w  kilku bursach panuje lub panował* 
epidemją (czy tylko zdołano przeprowadzić tam de­
zynfekcję?!) Jest jeanak  czynnik inny, — realny^ 
wojenny, który może pociągnąć zastraszające kon- 
sekwencje.

Po ty lu klęskach, jakie przesźliśm y przez sześć 
lat ostatnich, we w szystkich sferach jest jakieś stę­
pienie, obojętność fatalistyczna, rozluźnienie dyscy­
pliny zaw'odow'ej i obywatelskiej. Faktem  jest, że 
obecnie lekarze, — niewątpim y, że n gdy nie za­
pom inają o tern, że nigdy oczu na to nie zam y­
kają -  me zdołali wpłynąć, tak jak  to przed wojną, 
oywalo, by rodziny osob chory'ch izolowały się. 
Obecnie posyłać dziecko do szkoły, iść do teatru, 
na zabawę, na wizyty', do k nem atografu, mając, 
w domu zakaźnie chorego, jest rzeczą pow szechnie 
przyjętą. Znane są  wypadki, że uczeń, uczęszcza-' 
jąc do szkoły, mimo że w  dom u była zakaźna 
choroba, udzielił jej sw ym  dwom sąsiadom . Faktem  
jest, że przy takim zaniku sum ienia ze strony  ro­
dziców, lekarze m uszą zdwoić w ysiłki, by pouczyć 
rodziny o konieczności izolacji i przypilnować jej 
w ykonania.

W obec obecnegó stanu  epidemji żądać należy, 
by d 'a  uniknięcia zastraszającego rozkrzewienia epi-' 
d e m ji: 1) Kompetentne stery lekarskie w ydały o-
kólnik do lekarzy o absolutnym  ich obow iązku 
pouczenia o konie, zności izolucii w szystkich człon­
ków rodzin, a przedewszystkiem  o zakazie posy­
łania dzieci do szkoły, gdy w domu jest zakaźnie 
chora osoba. 2) Rada szkolna krajow a przed lu .y la  
w akacje conajm niej do 1, lutego. 3) W  tym czasie 
w ydała zarządzenie grożąc surow em i karam i ro­
dzicom i uczniom, uczęszczającym  do szkoły gdy 
w  domu panuje zakaźna choroba.

M ożna mniemać, że to zarządzenie i w zm o­
żona akcja lekarzy doprowadzą do tego, że pod­
czas tych trzech tygodni św iadom ość obyw atel­
skiego przym usu izolacji znacznie wzmoże się, i 
że z drugiej s trony  w elką z epidemją zacznie w yda­
wać owoce, a może także i ilość epidemji w  końcu 
nieco stępieje, przynajm niej we Lwowie.

Zarządzenia te jednak  m uszą być przez obie 
władze w ydane bezzwłocznie.

*
O tej sam ej spraw ie piszą nam  z n ra s ta :
„W obec szerzącego się w  całej Małopolsce 

tyfusu plamistego, bezzwłoczne zamknięcie szkół 
je s t Koniecznem. Szkolv są rozsad.ńkam i tyfusu, 
gdzie obok ucznia zdrowego _siedzi uczeń z a k a ­
żony, naturalnie możliwcm iest przyniesienie zarazy 
do domu owego ucznia zdrowego.

Onegdaj była w „Kurjerze Lw ow skim “ w zm ian­
ka o pow stałym  na radzie lekarskiej projekcie, 
zam knięcia szkól lwowskich. Natychm iastow e usku­
tecznienie tego projektu jest Koniecznem. Epidem ją 
jest g roźna i przybiera przerażające, rozmiary. Nie 
należy jej rozszerzać, ale trzeba koniecznie tłumić. 
Ojcowie i matki, nie dajcie roz-zerzac s 'e  epidemji, 
żądajcie natychm iastow ego zam knięcia szkół lw ow ­
skich, ŚD-dnch i ludow ych".

Jedna z  matek.

Poincarć dąży? da pokoju z  Austrją.
Wiedeń. (PAT). Ż Hagi 5 b. m. Londyński 

dziennik „Daily Telegrapń* z 2 b. m zarn eszcza 
pierw szą część rewelacji ks. S ykstusa Parm y. 
W  rozmowie z ks. Sykstusem  7 i 8 marca 1917 
dal Poincare na-tępującą instrukcję: Kurs, którego 
s ;ę pan ma trzym ać, je s t następujący: Ma pan
uzyskać od Austrji zgodę na 4 istotne punkty i 
donieść o tern w całej tajem nicy Anglji i Rosji i 
zapytać, czy m ożna na tej podstawie zaw rzeć taj­
ne zaw eszenie oroni. Rosja w aiczy tylko o po- 
siadanię K onstantynopola, Anglja nie pragnie ni­
czego od Austrji, a to sam o odnosi się do F r a n - . 
c |. Leży w  interesie Francji nie tylko utrzym anie 
Austro-W ęgier, lecz także powiększenie kosztem  
Niemiec (S ąsk a  albo B iwarji). Francja nie z a w rz e ' 
nigdy pokoju z Niemcami.
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iJroczys sąafwfeiwa
Poznań (Pat.). 6. cm. przedstawiciele departa­

mentu sprawiedliwości b. dzielący pruskiej ziożyli 
przysięgę z okazji przejęcia sądownictwa w b. dziel­
nicy piu klej przez Rząd Polski. Uroczystość roz­
poczęła się przed południem w katedrze poznańskiej 
nabożeństwem.

Po nabożeństwie odbyła się na Zamku w sali tro­
nowej ceremoma zaprzysiężenia przedstawicieli u- 
rzędników sądowych. Akt uroczysty rozpoczął się 
przemówieniem

ministra b dżi lj 'c y  pruskiej p_ Ssydys
Dzień dz:sie;szy w h slorji Po ski, złotemi będzie 

zapisany zgłoskami, gdyż jest on dowodem, że uczy­
niliśmy wiciki krok naprzód w dz de  istotnego zespo- 
Im ia i zjednoczenia narodowego całej Ojczyzny na­
sze) Wymiar sprawiedliwości na obszarze b. dziel­
nicy pruJtl ej w obrębie linji demarkacyjnej przeszedł 
w ręce Najdostojiiiejr.z: j Rzeczypospolitej. Panowie 
Sędziowie, Prokuratorowi^ i Urzędnicy Sądu i P-O- 
kuratorji, Wy jestcścto tymi. którym dano przepro­
wadzić dzieło unarodowienia sądów naszych. Waszą 
rzeczą będzie stworzyć na ziemi naszej nową gaiąż 
państwowości polskei, waszom zadaniem będzie po­
stępować tak, by zawąrte w słowach Sprawie dl wof.ć 
i Sąd pojęcia, były równe dla wszystkich warstw 
dta bica łych i bogatych, by zaufanie do sądów pol­
skich było niewzruszone u całej ludności bez wzglę­
du na narodowość religję i przynależność partyjno- 
polityczną.

Po min. Seydzie przemówił
min, rp av/iedXwcści Hobdzyńskł:

Juslitia fundamentum re&nomm. Dzisiejszy uro­
czysty dzień przejęcia sądownictwa, jest początkiem 
zjednoczenia sądownictwa tej dzielnicy z ogólnem 
sądownictwem w państwie potokiem. Spoistość jrditók 
będzie zupełną, gdy przez unifikację prawodawstwa 
zniweluje się różnicę, powala.ą przez warębnesil pra- 
wodawstw dzielnicowych. Szczęśliwymi jesteśmy, że 
minęła bezpowrotnie niedawna jeszcze przeszłość wy­
jątkowych ustaw. Z dumą przypominam Panom haszą 
dewizę państwa: W ol ość równość i tolerancja De­
wiza ta nie była martwą literą lub płaszczykiem za­
borczych dążeń, ale wypływała z duszy narodu jako 
jej treść najwspanialsza, aby się wcielto w równe 
prrw o dla wszys k^ch i równość wszystkich wobec 
prawa, O tem r i  ch wiedzą wszyscy cbywałeSc Pol­
ski bez różnicy narodowości i bez różnicy wyznania 
Każdy na ziemiach Rzczpitej Polskiej przebywający, 
może być pewnym opieki i prawa ale również i 
zastosowania tego prawa z całą surowością gdyby 
bezpieczeństwu państwa, pokojowi i  ładowi publicz­
nemu swoją dz a ialno lcą zagrażał.

Po tem p z m 3wieniu nastąpi! akt zaprzysiężenia 
urzędników sądowych

O godz. 7-ej wiccz. odbył się obiad d’a uczestni­
ków uroczystości. Po obiedzie, odbył się raut w sali 
tronowej na Zamku.

Rokowania polsko-niem ieckie w P a- 
r f i w .

W arszaua. (PAT.) W poniedziałek dn ;a 29. 
zm. roy Bśhała do Paryża delegacja Rządu Pol 
sblego, złożona z p. K. Oiszowsiciego, dyrektora 
departam entu przyj m in. spraw  zagr., J a n ty  Poł­
czyńskiego, podsekretarza stanu przy min. b. dziel- 

' nicy pruskiej, adm irała Porębskiego oraz p. B:e- 
siadeckifgo, naznaczonego ną kom isarza rządu eol­
skiego w Gdań ku. Delegacja ta ma nu celu o s ta ­
teczne załatwienie układu z Niemcami, zapo­
czątkow anego podczas pertraktacji w  Burknie i pod­
pisanie protokołu, dotyczącego przejęcia władzy 
na terenach przeznaczonych Polsce traktatem 
wersalskim.

r
KONSUL ANGIELSKI WE LWCWIE

. Kraków, (teł. wł.). Konsulem annflskłm  na Ma­
łopolską z sLdzibą we Lwowie mlaiowany p. J. J. 
Wniteheau, znany w Galie i wschodniej przemysło­
wiec naftowy i przyjaciel Polaków. P. W . wstąpił 
do legionów, k.óre musiał opuścić wskutek ■ inter­
wencji władz austr. W Anglji rozwinął działalność 
humanitarną na rzecz Polski. P. W ńitcheau przy­
był do Gdańska 6. bm., 10 przybędzie do Lwowa.

P o se ł  ju g o s l a w i  ńsk i  to 'K a rszaw is .
Rraióu. (PA T.) W ojskow y pełnomocnik ju- 

gosław ’ ńskł w Krą kaw ie kom un iku je : Nowym 
kierownikiem  now outw orzonego poselstwa jugesia  
w iańskego  w W arszaw ie m ianow any został przez 
rząd belgradzki p. Tadić.

MINISTER PATEK U CLEMENCEAU.
Poznań. (Pat.). R .djo z Pa yża. Prezydent mini­

strów Clemenceau podejmował w poniedziałek polskie­
go ministra spraw zagranicznych p. Patka.

Niemcy nis  p ^zy zn n ją  s*ę fSo k o ’>- 
c en t r ać j i  w o jsk  t a  Górnym Ś lą sku .

W iedeń . (PAT) z Renina 5 b. m. (Biuro 
W ołfa). A m basador D utarta w ręczył 2 s tjc m ia  
w W ersalu notę, w której w skazuje na to, że na 
Górnym  Siąsku odbyw ają się koncentracje wojsk, 
nie d a ją .e  się pogodzić ze stosunkam i w ojsko­
wymi. W obec tego należy stwierdzić, że w ciągu 
ostatnich miesięcy nie nastąpiły  żadne pow iększe­
nia w ojsk na G órnym  Śląsku, le -z że przecie/nie, 
w ojska Górnego Siąska odeszły głów nie do P ius 
W schodnich, cełem ochrony granic.

CoSszewicy przekrajzyl Dniepr.
Warszawa. (Tel. w l) . K om unicnt bolszewicki 

z  dnia 1. stycznia 1920. W  k .eruu i” . Żytomierza 
zajęliśm y wioski o 5 w iorst na  południe od m ia­

steczka Rom anow. — W  rejonie K ijowa zajęliśrm  
w sie na linji S kw ira-T araszcza. W  rejonie Czer 
kas oddziały nasze w yparły nieprzyjaciela z tego 
lAia* ta. — W  rejonie K rem eńczuga zajęliśm y na 
praw ym  orzegu Dmepru w sie o 15 do 35 km. na 
południowy w schód od K rtm eńczuga. — W rojo­
n e  Jekaterynoslaw ia w ojska nasze zajęły m ia-t" 
W erchnie-D nieprow sk i posunęły się na linię 10 
wiorst na p. ludnio\vy zacliód od Jekaterynoslaw ia. 
— W  rejonie Dniepru w ojska nasze sforsow ały 
Dniepr na odem ku C zerkas}-Jekaterynosław  i za­
jęły  szereg miast, w śród nich m iasto Jekateryno- 
slaw .
EWESTJA KJEKI JEST DLA WŁOCH “KWESTJĄ 

UCZUCIA'*
W[sdcń (Pat.). B. K. z Paryża. 6 bm, Włoski 

prezydent ministrów Nitti oświadczył przedstawicielom 
prasy paryskiej, że co do położenia Włoch, najwa­
żniejszą jest kwestja finansowa. Obieg banknotów mu­
si być ograniczony. Wiochy będą się wszelkimi si­
łami starały wyzyskać swoją siłę wodną, aby większą 
część kcleji zaopatrzyć w prąd elektryczny. Jest to 
prawdziwie narodowa sprawa. Kwestja R,eki nato­
miast jest więcej kwcstją uczucia. (?)

ZATWIERDZENIE TRAKTATU NASTIj.PI 
10. STZCZNIA

Pu yż. (Pat.). 5. bin. Ageucla H ałasa. Przewodni­
czący r.i .m / ckicj delegacj" po.'o,owej br. L c sn e r zo­
stał poinformowany, o formułce Rady najwyższej co 
do materjału oit ętowego. Układ Jest definitywnie za- 
wa ły. Wymiana ra.yf k ec i została ustalona w za­
sadzie na sobotę dnia 10. stycznia po południu.

O sta teczu  i r a t y f i k a c j a .
P ar^ż . (PA T.) H avas. Echo de Paris podaje, 

że cerem onja rat} fikacji trak tatu  p ikojowego od­
będzie się bez wszelkich formalności w saii zega­
rowej m inisterstw a spraw zagranicznych. W  imie­
niu Francji podpisze protokół rat} filtacyjny praw ­
dopodobnie Jul usz Cambon.

POROZUMIENIE Z DELEGACJĄ NIEMIECKĄ.
W j ;drń. (Pat.). B. K. z Paryża. 6 bm, Rada 

najwyższa zatwierdź ta t.kct pisma, w Kłórem stwier­
dza porozumienie z d-legacją niemiecką w sprawie 
Scapa Fiow. P iano  to, które będze wręczone br. 
Lersnerow: przez prezydenta m ni.strow Clemenceau 
vv imtoniu kca':c i, po wymianie dokumentów ratyfi­
kacyjnych, potwierdza zobowiązanie N. mice dc bez- 
zwpłoczncgo do.tarczcnia 190.09 ton doków pływa­
jących. Co do resz.y pierwotnie żądanych 400.009 ton 
nastąpć  może zmniejszenie, klóre jednak nie może 
p z.kroczyć ogó'nej sumy 300.03 ton. W ten sposcb 
usunięto r.ajwększą c.ęść przeszkód dla wymiany 
dokumentów ratyfikacyjnych.

I Konferencje to Paryżu,
Wiedeń. (PAT). B. K. z Paryża. W edle Ma­

tm a z L ondynu Lioyd George dopiero Iz . przy­
będzie do Paryża. W łoski prezydent ministrów 
iSitti odjedzie z L ondynu do Paryża 9. stycznia.

Wlani f lo ta c je  antim onarchistyezne  
w Bułgarji.

Wiedeń. (PAT.) B. K. z Berlina. 6. bm. Ge­
new ski dziennik S sisse  podaje, że ostatnie zabu­
rzenia w Sofji m iały charak ter antim onarchistycz- 
ny ’ republikański. Około 40 tysięcy osób wzięto 
udział w. m anifestacji, w ołano precz z królem, niech 
żyje republika. Gdy usiłow ano zaatakow ać pałac 
k-ólewski, wkroczyli żołnierze. Wojska zostały 
przbwiffine strzałami rewolwerowymi i fsamis- 
niami, liczne osoby zostały cśęzito zranione, 
l;e, ba zabitych jeszcze nieznana.

Pfliemjy nie ź y e z ą  so b ie  wojsk koali­
cyjnych na w schod zie .

Berlin. (PA T) (Biuro W olfa) Rząd niemiecki 
wręczył sekretarzow . konferencji pokojowej notę, 
w  której dom aga się, by ilość w ojsk okupacyjnych 
w terenach pleb scytow ych została zredukow ana, 
ze względu na finansow e polożeme Niemiec. Co 
do obszarów  G dańska i Kłajpedy w yraża nota 
nadzieję, że ani G dańsk, ani Kłajpeda nie będą 
ponosiły kosztów  okupacji. Siła załogi, w ym agana 
Pfzez koalicję dla G uańska, przekracza znacznie 
dotychczasow y stan  pokojowy załogi. T akże  i 
w Kłajpedzie w ystarczałaby daw niejsza załoga, 
ażeby utrzym ać porządek i spokój.

!ffc's[ięja w ohronie kom unistów węg.
Paryż. (PAT). A gencja H aavasa. Na żądanie 

angielskiej, francuskiej i w łoskiej misj: w ojskow ej 
w Budapeszcie, postanow iła Rada najw yższa  w e­
zwać rząd węgierski, by kary nałożone na  kom u­
nistów węgierskich zł, godził.

B olszew ick i zam neh na w alutę  ś w ia ­
tową.

Ti isdsń. (PA T.) B. K. z Londynu. 6. b. m. 
„Times* dowiaduje się z Nowego Yorku, że are­
sztow ani bolszewicy mich zań nar wwwułać ogóine 
zam ieszanie i panikę finansow ą w Ameryce -— 
mianowicie chcieli oni puśc.ć w  obieg 40  miljo- 
nów  fałszyw ych funtów  szterlingów.

Ameryka w rezerw ie.
Wiedeń. (°A T .) B. K. W edle D rdy  C ronide 

z Paryża am basador a m e n  kański W alace na przy­
szłość będzie t}ll<o spraw ozdaw cą z konferencji 
pokojow ych i będzie posyłał spraw ozdania z obrad 
do W aszyngtonu. Przyczj ną tego jest niechęć se ­
natu do przyjęcia wersalskiego traktatu pokojowe 
go. Polityczne kola francuskie są przerażone tem 
stsnowisKiem Amerj.ki,

I AMERYKA W  CIĘŻKIEJ SYTUACJI GOSPODAR­
CZEJ

Wipd^ń (Pat*. B. K 6. bm, z Waszyngtonu, 
N. Y. Herald oświadcza, że nigdy nie było tyle pie­
niędzy w Sianach Zjeć.n., co teraz, a>  też i zarobki 
i ceny nigdy nie były tak wyrokie. Zyski są olbrzy­
mie, a Ameryka jest przy tem w rejwiększem nieba?* 
piecziń^lwie gospodarczem i finansowem. Jedynym 
śrocikiiijń zaradczym j ist produkc.a przemysłowa przy 
największej Oazczędności mas.

Ameryka tępi b o lszew izm .
W ied eń . (PAT.) B. K. z W aszyngtonu . Are­

sztow ano w W asz} ngtonie głów nego pomocnika 
agenta sowieckiego M artensa i osobistego przyja­
ciela Trockiego i odstaw iono go do ElHs Island.

b o s  zagTębia Saasy .
Wiedeń tPA T) Z Par}-ża b. m. Z Moguncji 

donoszą, że konsty tucja  zagłębia Sa&ry będzie 
ogłoszona dnia 8 łub 9  stycznia b. r* imieniem 
koalicji, przez jenerała  M onet

Zgon w ybitnego pacyfisty  austrjac*  
kiego.

Wiedeń. (PAT.) B. K. z Falzburga. W czoraj 
wieczór um arł w skutek ataku  apo :lektvcznego 
orof. U niw ersytetu  i b. prezydent m inistrów Dr. 

j H enryk Lam m asch w 67 roku życia.
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E S R a a t S  Dziś z powodu i
>>i i P g 8 a Q  haneerm- 1
Zniesienia przeszkód eelnyeh, uratuje 

świat od ruiny.
Wiedeń. (PAT). B. K. z Londynu. WeJle 

kablow ych depesz oświadczył sir Georg Taish 
Jeżeli św ia t ma być u ratow any z ruiny finansowej 
i przem ysłow ej, m uszą być usunięte sztucznie 
stw orzone m iędzynarodow e przeszkody celne i 
inne ograniczenia handlu. Europa może być tylko 
przez S tany Zjednoczone uratow ana od katastrofy 
finansow ej. Pomoc finansow a m usi być olbrzymia, 
je s t ona tak wielka, że banki pryw atne nie mo­
głyby jej sprostać.

0  wielki kredyt dla 6uropy.
UJiedcń. (PA T.) B. K. z Paryża. 6. bm. W e­

dle doniesienia z Londynu przedstawiciel Arglji 
dla spraw  finansow ych sir Jerzy Paish, który obec­
n e  przybył do Am eryki, zażądał k red y tu  280 mi- 
ljardóro franków celem odnowienia równowagi 
w  Europie. Proponuje on w ydanie międzynarodo­
wych obligacji w wym ienionej wysokości, za któ 
re członkow ie Ligi N arodów  m ają dać gw arancje. 
Obligacje m ają przynosić 4"$  lpo ma być zam or­
tyzow any. W plata ma nastąpić w 40 lat. Paisti są ­
dzi że Angija da gw arancję w  w ysokości 40 mi- 
ljardów  franków . 80 miljardów tej różyczki ma 
byc użytych na zakopno surow ców , 80 miljardów 
na  odbudow ę zniszczonych obszarów , resta zaś 
ma służyś na spłatę zagranicznych pożyczek. Paish 
m niem a że operacja przez niego zaproponow ana 
up row adzi autom atycznie norm alny stan  kursów  
w ekslow ych.

—o —
RZĄD POLSKI BRONIŁ LUDNOŚĆ ŻYDOWSKĄ NA

UKRAINIE.
W arszawa. (Pat.). Wydział prasowy min. spraw 

zagrań, komunikuje: W n,-.których pianach żydow­
skich uiwzala się wiaaomość, że rząd bełski w per­
traktacjach z rządem Pef.ury domagał się zawiesze­
nia autoriomji żydowskiej na Ukrainie, oraz zlikwi­
dowania tam ministerstwa żydowskiego. Wiadomość 
ta jest z u p rłjk  nieprawdziwą. W pierwszych roko­
waniach w kwietniu 1919 przedstawiciel rządu pol­
skiego domagał się, aby rząd ukraiński zapewnił 
bezpieczeństwo życia i  mienia wszystkim obywate­
lom bez różnicy narodowości i  wyznania, a w szcze­
gólności, ażeby zabezpieczy! także ludność żydow­
ską przed pogromami na co sil.iy nacisk położył 
ówczesny prezes ministrów p. Paderewski.

I 1 [ ruriiKU
$ o w a  t u r j f i  adw ukaH ia w  G łi ic j i

Warszawa. (PAT.) „M onitor Polski* z 7. 
stycznia zam ieszcza rozporządzenie m inisTa spra­
w iedliw ość dotyczące nowej taryfy adwokackiej 
dla b. zaboru austrjackiego.

—o—
Kraków (Pat.). Wczoraj popołudniu atanęła ga­

zownia miejska z powodu braku węgla, wieczorem 
ulica miasta były nieoświetlone.

i

Kronifca.
k a len da r zyk .

Dziś rz . ka t. Sew eryna O p a ta ; gr. ka t. Sobor P r. Boh. 
Ju tro  rz . ka t. Ju ljan a ; gr. ka t. S tefana m ucz. — W schód 
słońca 7 'ó 9 ,  zachód 4-19.

REPERTUAR TEATRU M EJSKIEG0:
W  czw artek  „C uotłiw a Z uzanna*, o p eretk a .

W  p iątek  po raz  p ierw szy  „Z a tru ty  zdrój* , d ra m a t 
w  3 ak tach  W. llogow icza.

W  sobotę o g. 3 popoł. „W ąsy i p e ru k a"  — w ieczór 
o g. i „M adam e B u tte rfly " , op era  Pucciniego.

W niedzielę o 3 30 popoł. „R ycerz z łabędziem * — 
w ieczór „Róża S tam bułu* , operetka.

W poniedziałek „Zatruty zdrój*, dramat.

W 2  Ł ® 3 ! D ? e .

— Konsul czesfti we Liwowie. Czeskim kor*.
suiem we Lwowie m ianow any został p. Leopold 
Oorazil, w ydaw ca pisma „M oraw sko-slesky Dennik"

— Teroarzysf^ro liter, im A. Mickiewicza
w raca z nowym  rokiem do dawnej przedwojennej 
działalności naukow ej. Pierw sze naukow e posiedze­
nie T -w a  z odczytem prof. um w. w arszaw , dra

filie  jo  godz. i j l
Zygm unta Lempickiego, p. t . : .Id ea  a osobow ość 
w historji lte ra tu ry " , odbędzie się w  sobotę, 10-go 
stycznia 1920, w  XIV. sali uniw ers. Początek 
punktualnie o godz. 5" i 5 popoł. W stęp dla człon­
ków T -w a i osób zajm ujących się nauką.

— fQa n a r ta e h  p rzez  p rze łęcze  T a trz a ń sk ie . 
Dziś o g. 8. wieczór odbędzie się w  lokalu Nuza 
przy ul. Jagiellońskiej 1. 7. (nad biurem Sokołow ­
skiego) odczyt dra Kordysa dla narciarzy i m iłośni­
ków turystyki zimowej. Odczyt ten odbędzie się 
staraniem  Karpackiego T ow arzystw a narcian  kiego. 
Odczyt urozm aicą bardzo piękne przeźrocza 
i zdjęcia fotograficzne, w ykonane przez członków  
Karpackiego T ow arzystw a narciarskiego w  Tatrach 
podczas zimy.

— 'Wiadomości teatralne. W  piątek w ysta­
wia teatr miejski sztukę znanego literata i poety 
w arszaw skiego, W acław a Rogowicza. p. t. .Z a ­
truty zdrój t .

Dyrekcja teatru pow ierzyła reżyserję sztuki 
p. Fr. Fiączkotś skiem u, który sam  gra jedną z g łó ­
w nych ról. Parę kochanków  — brata i siostrę — 
grają p. Helena B alaćłńska i Hierowski, hrabinę, 
matkę obojga, p. M ichnowska, starego sługę pan 
W ł. katschka.

—  25 wagonów m ąki z Rumunjł. K orpora­
cja piekarzy lw ow skich, chcąc bodaj w  m a’ej czę­
ści usunąć paskarstw o, upraw i ne przy sprzedaży 
chieba poznkontyngentow ego, naw iązała, stosunki 
o nabycie 25 w agonów  mąki z kum unji. T ran s­
akcja ta przeprow adzona będz:e pod kontrolą M iej­
skiego zakładu aprow izaeyjnego. Zapew nione jest 
pozwolenie komisji rozdzielczej, a więc w  krótkim 
czasie spod iew ać się m ożna rezultatów  zabiegów 
korporacji pLkarskiej. j

—  Aiera gumowa przed s q d tm . N :ektóre 
pisma doniosły, że w spraw ie podpor. Kwieciń­
skiego i dr. Krokowskiego w yszły  na  jaw  okoli­
czności, łagodzi ce ich winę. Dow iadujem y się, że 
v .adomośoi te są nieprawdziwe. Kwieciński oska­
rżony został przed sądem  pol-w ym  D. O. E. o 
dwa fakta zbrodni przeciw sile zbrojnej i sześć 
faktów nadużycia w iedzy urzęiow ej dr. K rokow ­
ski oskarżony o dwa fakta nadużycia w ładzy 
urzędowej.

—  Sotnia Ś ly p ó ro .W  spraw ie braci G nypów  
z Ż o rn isK , odroczono rozpraw ę do 17. bm. celem 
pow ołania now ych św iacków .

—  Kradzież w wczic sypialnym. Pewien 
ajent handlow y wiózł onegdaj w  wozie sypialnym  
'  K m kowa do Lw ow a drowi L  kwotę 
100.000 K w banknotach. Pieniądze te znajdowały' 
się w otwartej torebce skórzanej, którą ajent k ła ­
dąc się spać (w przechndzie obok ustęcu) ukrył 
w  ustępie. G Jy  się obudzit kolo Przem yśla i za ­
brał torbę 5 ustępu, przekonał się, że znafdow a'o 
się tam  zam iast 100.000 K, tylko 60.000 K. Re­
wizja w wozie sypialnym  nie di.ła żadnfeo  w yniku.

Podczas śledztwa okazał" się, że w w ozie 
sypialnym  jechało kilku pasażerów  „na gapę" — 
po złożeniu przez nich znacznej w płaty na rzecz 
konduktora, korzystali z w ozu sypialnego, nie 
Srając biletów. "Taka jazda „na gapę“ w wozach 
sypialnych wchodzi pedobno coraz bardziej w  m o­
dę na prze-trzeni Lwów Kraków.

— Z wezerejszego dnia i nocy. Z zam knię­
tego biura szkoły Ireny Bodnar, skradziono wczo­
raj m aszynę do pisania, wartości 15.000 K. Prócz 
pow yższej zgłoszono jeszcze na policji kilka k ra­
dzieży drobniejszych.

W Polsce I na Snlccte.
— Telegram fioouera. H oover mianowany 

przez T ow . poloko-am erykańskie w W arszaw ie 
członkiem honorow ym , nadesłał następującą de­
peszę •

„Proszę o w yrażenie w  moim imieniu jak  w y ­
soko cenię wysoki zaszczyt, k tóry  mi uczyniono, 
ob erając mnie honorow ym  czionkiem  T ow arzy ­
stwa Polsko-Am erykań- kit-go.

Jest to dla mnie radością i przyjem nością, że 
dana mi iest możność p rzy ęc ia  m andatu Członka 
H onorow ego T ow arzystw a, m ającego na celu na­
wiązanie ścisłej łączności między Narodami, któ­
rych ideały są tak ściśle z sobą związane.

— Dc? posiadaczy Banknotów jugosTarfań- 
sltieft. Z  urzędu w ojskow ego pełnom ocnika jugo-

CARMAŁESCA !.K!H
slaw iańskiego w Krakowie otrzym ujem y następu ­
jący k o m u n ik a t: Posiadacze banknotów  jugosła- 
w iańskich na ziemiach polskich winni we w łasnym  
interesie zgłosić ilość posiadanych pieniędzy u p e ł­
nom ocnika w ojskow ego królestw a serbsko-chor- 
w 'acko-słoweńskiego w Krakowie (ul. Kanonicza 
16) a to celem poddania ich powtórnem u m arko­
wani j .  Pieniądze jugoslaw iańskie niem arkow ane 
do dnia 2C. stycznia b. r. tracą sw oją wartość 
w  państw ie jugoslawiań-4<iem.

— D ziw na „P o lo n ia" . YV uzupełnieniu 
notatki z Żółkwi w  kronice z dnia 3. bm. doda­
jemy, że D ziw na „Polonia", o której była m ow a, 
istnieje w Żółkwi.

' — fEymordowanie rodziny p-zcz Bandytów.
W e wsi W oli, w powiecie K rasnostaw skim , pięciu 
bandytów , uzbrojonych w bagr.t tyT' wtaiignęio do 
m ieszkania p. Brandta i znkluli jego, w raz z żoną, 
oraz jego syna. Splądrow aw szy caie mieszkanie, 
uciekli, zabierając ze sobą wielkie lupy.

Komitet obywatelski P d  k zcpracza wszystkich 
swoich członków i przyjaciół na z .D.anie w sprawie 
wieczoru tańcującego na dochód herbaciarni, który 
się odbędzie dnia 9. stycznia o godzinie 6-tej pop., 
w lokalu K. O. P., pl. Akademicki 1, l / i .  p.

—o —
Podziękowanie Wszystkim, którzy oddali osta­

tnią usługę ukochanej naszej Zmarłej, śp. Zofji z Na­
mysłowskich Gluzińskiej, składamy „Bóg zapłać".

Mąż z synkiem i Rodzina 
—o—

B ura  I składy k-aknw s :iej rpólki wydawniczej sp. 
zar. z ogr. odp w  K rakow ie p rzen iesione  zostały  z dniem  
1. styczn ia  1!)20 r., z u licy Gołębiej 1.20. ua  Ul. Św. F ilia!
1. 25. p a r te r  (róg p lacu  M atejki). 88

—O—

u p ra sza  tych  w szystK ich, k ió rzy  by li I Je-łPwar.l i konfi- 
fiowani w cz ..o i' i tiszji ukraińskie': i korzystali w  pieniężnej 
pom ocy kom ita tu  ra tunkow ego  tam ie , by  zechcieli p ien ią­
dze te zw rócić Polskiej O rganizacji N arodowej w  Buczaczu.

m s i a J f i R A T S .

PiEzyJniii KsijKESi I M  i W w j  ’
o dstąp iło  BANKOWI ROLjjffcZKMU w e Lw ow ie kilkadzffl- 
s ią : urządzeń masz-r owyct gorzelni, k tó re  to  u rząd zen ia  
będzie  B ank ro ln iczy  sp rzed aw ał odbudow ującym  się go­
rzeln iom  po cenie fab rycznej za zw ro tem  kosztów .

P rzy d z ia ł tych  gorzeln ie  n a stąp i z u pośrednictw em  
K om isji d la  rozdziału m aszyn Tow arzystw a Goł, o d arsie itO  
w  najb iiżs y tn  te rm in ie , a  n a stęp n ie  będą one poddane 
k on tro li In sp ek to ra tu ' d ia  p rzem ysłów  ro lnych  T ow arzy­
stw a Gospodarskiego.

V/łaśc ci(,ło zniszczonych g’rz?'ń, k tó rzy  zam ierzają  
sw e zak łady  odbudow ać i pnśeić w  ruch  w  najb liższej 
k am p an ii 1*J20 r., zechcą nadesłać  do d n ia  20. i), jn . śwe 
zgłoszenia do T ow arzystw a G ospodarskiego we Lwowie.

Zgłoszenia te  m u szą  zaw ierać  n astęp u jące  szczegóły,:
1) D okładny opis szkód w gorzeln i (jej w ielkość, 

p lan ), zn iszczenie sam ych budynków  i aparatów .
2 )  Jakość i rodzaj gl łby w odnośnem  gospodarstw ie . 

3) S tan in w en ta rza  z  karm ionego p rzed  w ojną n a  podsta ­
w ie  gorzelń. \

ż e  w zględu n a  konieczność od b io ru  Swych u rząd zeń  
z fab ryk , zgłoszeń nadcszłych  po 2u. bm . n ie  będzie  m o­
żna  uw zględnić.

—O—
W  Foikirn  Związku Niewiast Ka oI.cRch ul. Ko­

towskiego 10, II. p., odbędzie się dnia 9. bm. piąt­
kowe zebranie towarzyskie oraz konferencja na te­
mat: Najnowsze niebezpieczeństwa w Polsce", o
godz. 5-tej.

Wydział prosi O przybycie Panie należące do 
Związku i łaskawych GoścL 

—o—
Akademicki odatekpof ączony z zebraniem towa- 

rzyskiem, odbędzie się staraniem Czytelni akademickiej 
i Kola studentek w niedzielę, 11. bm. o godz. 7-me, 
wieczorem w sali Czytelni (Łozińskiego 7). Bilety 
wstępu będą w ydaw ane, jedynie do piątku, 9. bm. 
włącznie w  sekretaijdcie Czytelni

Posiedzenie Wydziału wykonawczego Komitetu 
Obrony Narodowej odbędzie się w piątek 9. bm., 
o godz. 6-tej wiecz., w sali posiedzeń Tow. Krtd. 
Ziemsk., ul. Kopernika 4, I. p.

—o—
Raut prasy, j a k  ju ż  don ieśliśm y, odbędzie się  w so­

b o tę  d n ia  31. bm . w  salach K asyna i Kołu lit. a rt.
Z ebran ie  zaproszony cli do kom ite tu  pań odbędzie  się 

dzisia j, we czw artek , o godz. 4'3l) popoł w m ieszkan iu  
p rezyden tow ej Nerrrrruimowej, ul. Łyczakow ska 3.
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Prz&cP ■* p r a u i iz a r j t t t t i .
PROTEST Sf|SIflnGW lC POW SAMBOR

Sąsiadowics (kor. w!.). Zebrani na wiecu Rada 
gminna i obywatelstwo gminy Sąsiadowice, oświad­
czają: Wszelkie pi óby decydowania o nas wrbrew 
naszej woli uważać będziemy za akt gwałtu, za 
nową próbę rozbioru Polski, przeciw czemu użyjemy 
wszelkich sił, choćby to miało kosztować wiele ofiar 
i wywołać nowy przelew krwi.

Zebrani żywią nieziomne przekonanie, że Sejm 
i rząd polski odrzuci statut i w Ziemi Czerwieńskej 
zaprowadzi bezzwłocznie stan prawnopaństwowy, jed­
noczący tą ziemię administracyjnie z resztą ziem 
polskich, — Pod uchwalą 2045 podpisów.

Stanisław Smercka urz. gm.

PHOTEST ludu  p o l s k i e g o  w  ostr o w ie  POW
LWOW.

Ostrów> (kor. wł.). Na znak protestu zwołano 
z inicjatywy miejscowych włościan i inteligencji wiec, 
który odbył się dnia 28. grudnia w Ostrowie, przy 
współudziale miejscowych członków Kółka rolniczego, 
członków Kasy Raiffelsena i M. S. O. Szczerzec- 
Ostrów.

Wiec odoył się o godz. 4-tej popołudniu w domu 
Kółka rolniczego w Ostrowie, gdzie po zagajeniu 
zebrania przez miejscowego włościanina p. Jana Woj­
ciechowskiego, wybrano przewodniczącym p. An­
drzeja R ibinowskiego. Po obszernem przemówieniu p. 
Rubinowskiego, uchwalono gorącą rezoiuc.ę protestu­
jącą.

j Zv.ii m vV(j; go  uu. tlzo  u o u fz e  p . . j . e.. ł -  
rzyński — którem u za  tak sym patyczne oddanie 
te j postaci należy i»ię uznanie. —

O czystości w  R aw ie, a głów nie w  oko!’cy 
rynlcu i przyległych uliczkach żydowskich ctało- 
by się  także d'uiża powiedzieć.

A prow izacją jak w sżęd /je , ttak i tu dość n ę ­
dzna. C ierpią jak  zwykle przedew szystkiom  u- 
rzętM cy , ci biali m urzyni, w yczekujący jak zba­
w ienia każdbgo p irw sz e g o . I t jm  n|e pom ogą 
żadne nadzw yczajne zapom ogi, ani trzy  nas e p tn -  
sye, dopóki nie nastąp i w y d a .n a  regu .ac ja  po­
bo rów  tychże.

Istnieje tu w praw dzie  konsum  urzędników , 
ale  ten  ogran icza się  tylko db rozdz!a 'u  artyku­
łów , k tó re  pi.zydziolj ap ro w iracy a  m iejs .a.

S tarostw o  obdzieliło w praw dzie fun te je n a ru -  
szy  państw , asygnatam i n a  zboża, k tó re  m jalo się 
pob rać  w „Spółce hand low ej" — lecz ta  w yda a 
e p rzew ażn ie  ty tko częściow o, a o rcs:c ;e  n ;ema 

jakoś w iadom ości co ^Lę z tern s ia n i) , b ę i - i )  czy 
i n ie  będłzje ?

K om isja rozdiziahi d rzew a p rzy zn a la funkc. 
-państw , d rzew o  na palu, ale przew ażnie tak  da­
leko (okolice U lanow a), po p a rę  m il od  R aw y, 

I że o  zrębanirJ i zwtezjpp£ i tegoż niem a m owy, 
Ło sam  tia n sp o rt jednego są g a  w yn.ócłby p a rvsc t 
koron .

ciiu za^cu i iuiu, rzucający jauioawe światłu na osobę 
komisarza miasta

j W mieście krążyły uporczywe pogłoski, że nie 
cały zapas zboża, dostarczonego aprowizacji miej­
skiej przez Spółkę rolniczą, zużyto na mąkę dla Iucl- . 

I ności miasta. Proszono tedy p. Friedric.ia, zeby po­
lecił komisarzowi miasta przedłożyć wykaz dostar- 

| czonego zboża i rozdanej przez aprowizację miepKą 
| mąki, by przez porównanie stwierdzić, czy rzeczy- 
| wiście cały zapas zboża użyto na cele aprowizacji.
: Dr. Kołaczkowski wezwaniu ternu nie uczynił zadość 
Cztery razy zgłaszali się przedstawiciele konsumów 
po te daty statystyczne, niestety, zawsze napróżno. 
Czy nie możemy twierdzić, że kto ma lęce czyste, 
ten nie obawia się żadnej kontroli?.-

3xr © f e r o l o g i a .

Józef Karol Kessler
d en ty s ta -tech n ik  

po k ró tk ic h  a ciężkich  c ie rp ien iach , zao p a trzo n a  8-w. Sa­
k ram en tam i, zm arł d. 0. styczn ia  1020 r., p rzeżyw szy  la t 24.

W głębok m sm u tk u  pozostali rodzice  z rodzeństw em  
zaprasza ją  k rew nych , p rzy jació ł i z n a jo rm ch  na obrzęd 
pogrzebow y, k tó ry  , dbętlzic się we czw artek  dn ia  8. s ty ­
cznia 1920 r„  o g. 11 ej p rzed  południom  z dom u żałoby 
p rzy  w . Dom sa 1. 3. na  cm en tarz  .1 n o w sk i. 20"

W  roczn icę  trag iczn e j śm ierci śp .

I li  lYlassHoael, 
Elzn-ry Iflshsrny Par‘iicfcl-1 
I Ja a Frar.cszn K bassi,

k tó rzy  zgiuęli od ud erzeń  a g ra n a 'u  u k ra ińsk iego  w  dn iu
11. stoczn ia  1919 roku , w  dom u p rzy  u l.cy Legionów l. 7, 
odbędzie  się

NABOŻEŃSTWO ŹAŁOFNE
w koScieie A rch ik ated ru ln y m  we środę dn a 14. s ty c z - ia  
b. r. o godzinie 9. rano , n a  k tó re  z a p .a sz a  się k rew nych , 
p rzy jació ł i znajom ych. 137

Żona i  rodz ną. R o d z :na.

MARJA z Benrothów STAHL0WA
po k ró tk ich  a ciężkich  c ie rp ien iach , zao p a trzo n a  Sw. Sa­
k ram en tam i, zm arła  d n ia  7. s ly czn ta  1920 r., p rzeżyw szy  

25 lat. '
W  głębokim  sm u ku  pozostała  rod z in a  zap rasza  k e- 

w nycłi, p rz  jac ió ł i z ajo inych na obrzęd 'pogrzebow y, 
k tó ry  odbędzie się w p ią tek  dnia 9. styczn ia  1920 r., o go­
dzin ie  2-g.ej popoł. z dom u żałoby  p rzy  ul. 14, ua  cm en­
ta rz  Ł yczakow ski,

I.w ńw, d n ia  7. styczn ia  1920.
s a

Wlfcś i z Rawy ruskisj-
(Nieco o  Sokole. — KóEco a m a -o ^ c je . — św^ 
Mikołaj. — Ztpjawizacya. — Opat dla >]iZjć®;kó.v.

.(Kor. w łasna  K urjera  lwowskiego).
R aw a RuSka, z początkiem  sty-cznła. 

P rzy  tu t. „Sokole" zaw iązało się „Kółko am a­
to rsk ie "  — k tóre , dzięki pracy kilku 'M hostok, 
a  p rzedjw szysrk iom  dzięki p racy  reżysera  tut. 
fizyka Dr. K rausa, .w ystaw iło w d u s . i.iad łu - 
gim czasie rzeczy p rz e w a ż n i’ b ard zo  dobira i s ta ­
rannie  opracow ane, jak : „Dom o tw arty "  — T atuś 
pozw olił" — «,Nowa F ranci Ilon" — „N a ce! do­
b roczynny", — Na obchód llsŁopanow / m iędzy 
ijnnami punktam i kjlka scen „Nocy i itopadow ej" 
W yspiańskiego, a ostatn ia  efek tow na rzecz Z a­
polskiej „Dzjewiczy W ieczó r" i ta r c z o  kom jCtną 
„ W u jrsz jk  A honsa X —

W  p rz y g o to w a n i N ikorow icza „W  G oibęn1- 
k u " . Oby ty 'ko ' tak d!a!ej, woyóle od jakiegoś czasu 
ż y c ie 'w  1 okolę s*yre! — W. d t f i j l i  (5. i 7. g rudn ;a 
z jaw ił się  Likze w  Sokole św . M ikołaj.

List ze Złoczowa.
(Od m szego korespondenta).

(Wlec protestujący — Garuizou się baw!. — Jcs^c^e 
o gospodarce komisarza miasta),

Zleczów w styczniu 1920.
Staraniem Powiatowej Organizacji Narodowej od­

był się w dniu 2? grudnia ub. r. wiec Polaków 
ziemi złoczowsici-ej, na którym uroczyście zaprotesto­
wano przeciw krzywdzącej nas uchwale Rady pięciu. 
Na wiec stawili s.ę, jak jeden mąż, włościanie z naj­
odleglejszych zakątków powiatu. Uchwaleniem przez 
aklamację protestujących rezolucji i odśpiewaniem 
patriotycznych pieśni zakończyła się ta potężna i im­
ponująca manifestacja naród awa.

Garnizon z!oczow"ki się bawi! Przećs*awien:a a- 
matorskie z „tańcami1', wieczorki i podwieczorki z 
„tańcami". Sylwester z tańcami, dwiema muzykami, 
kwiatami i szampanem i tak jedna zabawa po dru­
giej, gdyż inaczej nie miałby dochodu Biaiy czy Czer­
wony Krzyż, r.ie istniałaby żołnierska herbaciarnia, 

j ani nie byłoby za co sprawie wigilji dla chorych żoł- 
Inierzyi... Według rozumowania panów dowódców 
szpitala — cel uświęca środki. Nic ich nie obchodzi 
że poważna część obywatelstwa złoczow; kiego obu- 

: rza się i głośno wyraża swe t.i zadowolenie. Cóż ich 
to obchodzą malkontenci - cywile?

Przed świętami Bożego Narodzenia mieliśmy w 
Złoczowie lustratora agend aprowizacyjnych dla 
wschodniej Małopolski, p. starostę Friedricha, który 
zaprosił do starostwa reprezentantów wszysilt ch kon- 
sumów w Złoczowie, c Lm omówienia stosunków a- 
prowizacyjnych w mieście. Z awili się przedstawicie­
le wszystkich istniejących kooperatyw, nie zjawił się 
jedynie tylko komisarz miasta dr. Kołaczkowski, nie 

i był łaskaw zainteresować się tą sprawą kierownik 
starostwa pan radca Głażewski. Fakt, że dr. Kołacz- 

l kowski nie miał odwagi przybyć na zebranie, jest 
j chyba wymownym dowodem, że boi się on krytyki 
] swojej gospodarki i że woii stawiane mu zarzuty 
1 zbijać krętactwem, w nieobecności tych, którzy w 
swem ręku posiadają fakta nadużyć i niemi do ócz 

j ciskają panu komisarzowi miasta. Niepojętą jest wprost 
j obojętność racicy Głażewskiego w sprawach tutejszej 
aprowizacji. Dla , i mej" aprowizacji p. Gł. jest sprę­
żysty, energiczny 1 i zapobiegliwy, potrafi i mąkę i 
krupy wagonami do Lwowa wysyłać, tylko u siebie 
nie chce tego uczynić! Złe języki atoli twierdzą, że 
przez to właśnie „aprowizowanie" innych trzyma się 
pana Gl. w Złoczowie.

Pan starosta f r ic d rc h  obiecał rrprczcntan*om ko~i- 
sumów, że uczyni zadość słusznemu żądaniu ogółu 
obywateli i poleci p. Gtazewskiemu zaprowadzenie 
kontroli przez wybranych mężów zaufania nad go­
spodarką aprowizacyjną komisarza miasta. Niestety, 
do dziś dnia p. Gl. organu takiego do życia nie po­
wołał i dr. Kołaczkowski gospodaruje samowolnie da 
lei, Ten niczem nie usprawiedliwiony upór racicy Gł. 
tłumaczy chyba dość podeszły w i.k  jego, bo zazna­
czamy, że r.ie chcemy go stawiać na równi z komi­
sarzem miasta. W czasie lustracji starosty Friedri-

N a c i e s s l a n e .
Ktoby v e d d a ł o mi j cu pobytu ppor. K< n tautepa 

B arrnow sK ieg1 z ba ta lionu  saperów  p rz y  X. dyw izji ze­
chce łaskaw ie  podać w iadom ość do R e le ra tu  prasow ego 
I) O. G., ul. F red ry  2. II p.

Specjalista  chorób sk irfytlh I w enerycznych
D r .  B E R G E R

S .k s  liska 5. 2
P rak ty k u jąca  do tychczas w K rakow ie lek. chor. dzieci

Dr. Marja Lorfowa
K asvslen t k lin  p ed y a tr Uoiw. W -ocławsic. o rd y n u je  wo 
Lwowie ul. S ykstuska 37. róg ul Słowackiego od 3 do 4.

Oryginał; a  o o n y .k a .  z uanej śpiew aczce p«ni M., 
sk rad zio n o  n iedaw no kosz tow ny  i.ostjum  o przecudnym  
kolorze, spec u tnie so -o  v:u.' © n y  z Paryża  Przechodząc 
wcz ra j ulicą, spostrzegła p. M. dam e, u b ra n ą  w je ',  jak . 
są ziła, kostjum . Któż w yobrazi sob e p rzerażeń io  pani M., 
id y  ow a dam  ■ ■ bj .śn tła  ją, iż j s tto  sinrv  kostjum , u fa r- 
b ow any  w łasnoręc ; n ie z lakom itcm i b a rw n ik am i „K O L O .  
K Y T “, k tóre  m żna d stać  w szędz e. 7999

OOŁóSZtlN E Na sku te  ; ro z p o rz ą d z ‘O a M in ister, 
stw a  1’r . i m  stu i H ind u z dnia 2 XII. 1919. r., L, 41523. 

i In spek to ra t W iązow y w K rakow ie zaw iadam ia, że od d n ia  
• I. s ty czn ia  r. b. w ysyłki i przew óz wągla i koksu na te­

ren ie  M iłopolski będą usku  cc n ioue li ty lk o  na zasadz e 
Ii tow przewa zo - ych , w ystaw ian y ch  pi zez Pań twowy, 

. Urząd W ęgl wy w  W arszaw ie. W yjątek  czasow o stanow ić  
j będzie  w y sy łk i węgla i koksu ze stać i Za łębia ka rw  fi- 
’ skiego Itow norześ.iie  zaw i id,lrnia się, że ws—‘"tkie zam ó- 
1. w ie n '0, w ydane w m iesiąeac i lis to p ad z ie  i jgniuuiu r. ub.,
' łnlwykrni>nf.> do d n ia  1. styczn ia  1920 r., zoz..^ ;, u in iej-

szein anu low ane. 139
W s yczn iu  b. r .  będą w jdt nane  ty lk o  p rzy d zia ły  

styezniow e Inspe to r  W f. Iowy.
APTH.KARZY i DROGISTÓW zaw iadam iam y, iż głó­

w ny  skład  p rep ara tó w  farm aceu tycznych : R hem on (now a 
m etoda zw alczania reum atyzm u) i Nervivit (środek neri 
w ów y uzdraw iający) zna d u ie  się CO a p te c e  WJi.U 3 c h a , 
ul Ropernifia roe b w o a ie ,  dokąd za'poti/.cbow ania 
sk ierow ać należy. 142

Waluta pilska pedniesie s!ę?
Referat finansow j’ kantoru  zuryskiego doszedł 

do w niosku, że waluta polska będzie pierw szą 
w  Europie, która się podniesie. Do w niosku tego ' 
upoważii ły referenta następu ące obliczenia obdlu- 
żeń pań-tw  europejskich.

Na g ło w ę  lu d n o ś c i  (w  przedw ojennych m ar­
kach nienreckich) wypada d ługu : ,
w  Niemczech (bez odszKod. woj.) 2.683 m. 66  f.
w Ro^-ji 10.007 m. 70 f.
w Austrji (bez odszk. woj.) 6 ,859 m. 25 f.
we Francji 3.225 m. 3J f.
we W łoszech 1.04 7 m. 40 f.
w Anglji 5 .47y m. 25 f.
w  Polsce 3«1 m. 85 f.

Jak  więc z tabeli w idać najm niej stosunkow o 
długów państw ow ych przypada na jedną osobę 
w Polsce i to zdaniem  referenta spow oduje zw yżkę 
waluty polskiej.

Ofiary i pokwitowania.
(Z oźono w  naszej Administracji.)

Na Górny Śląsk:
Dziatwa szkolna w Skwarzawie starej 15 K 29 h; 

Helena Gajewska, nauczyci J.ia w Skwarzawie starej 
10 K.

N i plebiscyt na Górnym Śiąiktt:
Uczenics pryw. seminarjum naucz, zeńsk. w Sam­

borze I. kurs ltiO K. — II. 2/0 K.' — 111. 218 li. — 
IV. 74 K. Razem 722 K.
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Na Komitet pJbiscyt mazurski:

' Urzędnicy w tćryra.y^ni Namiestnictwa: Krucz­
kowski 1.000 K, Ponicki 100 K. oraz Haydukiewicz, 
Pilch, Wojciechowski i Hiolski po 50 K. Marja Neu- 
atein, naucz, z Ulicka 20 K. Zamiast życzeń nowo­
rocznych Posei Władysl. Grzędziclski 50 K.

Na Komitat plebiscyt- warmiński i
Zamiast życzeń noworocznych Fosel Wladysl. 

Grzęuzielski 50 K.
Na wdowy i sieroty po o dr Lwowa:
Zam ian wieńca na grób Matusia Zakrzewskiego 

— Kap. Punczertowa 20 K. Jako reszta z wieńca 
śp. Stefanji Bartiówny 150 K. W pierwszą rocznicę 
śmierci syna, Adama Garfelna, poległego w walce 
z Rusinami na Persenkowce — Herman Garteln 
5 0 l i ,

Ota ociemniałych żołnierzy polskich:
Zamiast kwiatów na trumnę nieodżałowane! ku­

zynki Zofji z Wasungów Łomnickiej — Motryczanki 
K 25.—. Zamiasi mszy św. w bolesną rocznicę syna 
Tunia Władyki, poległego 7. stycznia — stroskana 
matka 20 K. Zamiast mszy św. w rocznicę śmierci 
matki — Bielańscy 60 K. Zamiast mszy św. za śp. 
nieodżałowanego męża dr. Tomasza Galka — żona 
z córkami 20 K. Zamiast wieńca na trumnę siostrze­
nicy Janiny — Służewska 20 K.

Na Budowę kościoła św  Elżbiety":
Ppor. S. K. 150 marek.

K u r s a  g i e ł d y .
Lw ów , 7. styczn ia  1920.

L AJCcja za  sz tu k ę  (łącznie z kuponem  bieżącym )
W alu ta  koronow a 

W arto ść  nom inalna  
O sta tn ia  dyw idenda

Bank gatte. d la  h a n d lu  1 przem .
płacą: żądają:

400— 24 600-— — •—
B ank 1 idowy 200— 10 3.. 5 -—
B ank h ip  zcmel. 1 0 - 2 4 485-— —•_
Tow. G órka 200 -  14 750-—
Tow. Z ieleniew ski 2 0 0 - 1 0 850- — —  —
Tow. W ang 200—0 275-— _■__
Tow. P rzew orsk 101! —80 2150*— _■ —.
Tow. Kukszawa 200— 13 450-— _=__
Lw ow ski akc. Z akład zastaw u. 400—14 460 - _■_
Tow. akc. F ab r. k a r t 200—30 325 —
Tow. C hodorów  zredukow ane 200—0 4 5 0 - - 000 -
Bank hip . gal. 4 0 0 - 2 8 7 2 5 - - ooo-oo
Bank przem ysłow y 4 0 0 - 2 0 6 0 )-— 0. 0 '—
B row ary lw ow skie 500 50 820 '— _•_
B ank ziem sk. kred . gal. 401—24 53 ___
Tow. Gafola 200- o 300 '— _ _
Polskie Tow . kandlow e 2 6 0 - 0 496-00 000'—
Z akłady e lek tr. „Siersza* 2 U 0 -0 3 0000 _ • _
Polska Nafta 503—6 1330 — oouuO

O E Ł Ł S Z E l l i l .
c l .  K ia E t iia

3 sili i talii?

SJ>»sznH-Ję dla jednej osoby “ !f* 
* i)ez rodziny  niem nebio- -

rta'- 2 g a iry ,m aszy n a  pa- 
ny nlem ncblo-i “  rowu. kocioł, dom  m ie­

wanych 3 do 5 pokoi z kom -lszkaluy, budynek  gospodarski, 
lo riem  w śródm ieściu  zaraz budynek  m aszynow y znisz- 
ubo od w iosny. Łaskaw e.iczony kolo R ozwadowa oka-
zgloszenio Hotel G e o rg ia  po- zyjnie n a ty ch m iast sprzeda,
kój Nr. 5. Za pośredn ictw o  Pilot* Lwów, natorego  »
zapłacę 1000 k. G 9012!

T -

Jediyabte, Zefiry, Pfśclenka, Szi- 
fany, r l nei.u, fLrfchany, Pledy 
Chus ki, Markizoty szwajcarskie

poleca po um iarhonarych  cenacfi

Stl S m l s l i  I 
1 .  W i l c z y ń s k i

3595

531. B : r c > a  Dl. HaSScSa

r to r  Smutny stro icie l lor- ItSffllśCZOKNE kursu  handlo- 
tepiunów  Senatorska 4 .j we dla osób doroslyc

—  s

K u r s a  o b r o t o w e :
II. L isty  zas taw n e  za 100 K (bez kup . bież.)

epiunow  Senatorska t . l  ” “* we Ula osob doroslycl: 
p rzy jm uje  s tro jen ia  i repera- pod k ieru n k iem  D ra Petynia- 
cjc. 07[ka Saneckiego, prof. A kadeniji

---------------------------- Ihandl. ro zpoczynają  się 9.
amnar. W illa m urow ana, stycznia. W piśy i inform acje  

p rzy  głów nej ulicy b>isko :ll;t Uzy 5-6 F ran c iszk ań sk a  9. 
d w orca kolejowego, 7 pokoi z fljjj
k u ch n ią  i wolia m  m ieszka­
n iem  do sp rzedan ia , w iado­
m ość w  sk lep ie  p. G ląblńskie:
R ynek, Sam bor. 90 wieku, obznajom iony  dokła-

■Jdnie z w szystk ie in i gałęziam i 
OSZJ kuje bony łagodnej : gospodarstw a rolnego i ługo­

wego, poszukuje  posady za­
rządcy, n aw et w  najgorzej 
zniszczonym  m ają tk u , lub le­
śniczego, kasjera , k o u tro lo ra

GRONOM z ukończoną 
*■* szkołą ro ln iczą  w sile

P
Tow. kred . gal. ziein. 4 l/3*/o 108-75 109-75
Tow. k red . gal ziem. 4°,'0 100-75 100-75
Banku k ra j. gal. 4 */a prc. 10650 107-50
Banku k ra j. gai. 4 prc. 13 t 50 105-60
Bauku h ip . gal. 41-, prc. 1 do 00 107 00
B anku hip . gal. 4 prc. 103-50 104-50
B anku kred . ziem . gal. 41/ ,  p rc . 103-50 104-50
B auku  hip . zcm el. 4 ' i 2  prc. 106-00 107 00
B anku gal. d la  h an d lu  i przem . 41/2 prc. 105-— 106*—

1H. ObligI za 100 I< (bez kupo u u  bieżącego).
Komun. B anku kruj. 4 */g prc. 105-00 10600
K om un. B anku k ra j. 4 prc. 10 i-— 104"—
Kol. lokal. B anku kraj. 4 prc. 101 00 102-00
P o ż y tik i k ra j. gal. z r. 1 903, 1904,1905 4n/9 1 u 1-50 102 50
Pożyczki kraj. gal z r. 193 i 4 prc. (szkolna) lOi 53 lu2-50
1’otyczk i kraj. gulic. z r. 1913 4 1 2 prc. 102 00 103 00
Po tyczki kraj. galic. z r. 1914 4 1/,, prc. 102 50 106-50
P o i m. Lw ow a 4 prc. z r. 1896, 1930,1911 94-50 95 5 0

IV. W aluty .
100 Marek po lsk ich 103 00 109-00
R uble carsk ie  po 100 rb . 195— 2( >5—

, ,  po 500 rb. 195-— 205-—
, „ d robne 190-— 2i 0-—
„ dnm sk ie  (po 1000) OH— 70-—

(po 200) 5 !<— 60*—
K arbow ańce (po 1000) 24 — 84—
G rzyw ny (po 500 i wyżej) 12 — 18 —
100 franków  franc. 1200 00 —
100 franków  szwąju, 19 0 00 —
1 sterling 500 00 —
1 dolla r am erykańsk i 120 00 000 —
1 d llnr kenad. 11000 —
100 m arek  niem . 280 00 —
100 lei ru m u ń sk ich 870 00 3 8 0 - -
L iry  w łoski k&ooo — "—

V. D c w ty .
płacą: żądają:

W ypłata na W arszawą 105-00 11500
„ na W iedeń 75 00 85-00
m n a  Pragę 2 1000 230-00
„ n a  B erlin 3! 0 0 0 820-00 !
a n a  Paryż 1200 — 1300—
,  na Londyn 500 — 550—  1
a na Zurych 2000 — 2400 —  1

ru tv n o w an cj do 3-lctnie- 
go ciiłopczyka. Znajom ość j ę ­
zyku franc. i nicm . o raz  gry 
na  fo rtep ian ie  w ym agana.
Zgłoszenia w raz  Ẑ  podaniem  i W ym agania skrom ne, najclię- 

Usyłać: Jadw iga i nici na  p rocen ta.w a ru n k ó w  nad:
Jurkiew iczów :: v. iaścicielka
dó b r Ł ąk a  obok Sam bora. i)2

P okfjll m ożliw ie ładn ie  u- 
m uolow m iero z osobnym

ioj na  p rocen ta . Ł askaw e 
zgłoszenia pod L. S. b iu ro  
ogłoszeń Lwów Jagiellońska 7.

136

m eblow anego z osobnym  pa,l,j2Cj a |,r  Skarbka poszukuje 
w chodem  poszukuję  zaraz.
Łaskaw e zgłoszenia pod „Do-

O  P  F 3 K  T  A .
M agistrat król, stoi. m iasta Lwowa ogłasza 

nir.iejsaem ofertę n a  d o s ta w ą  na rok 1920 dla. 
korpu.-u n .  straży pożarnej

72 p a r  b u tó w  z cholewami w ysokiem i
72  p a r  p o d s z y ć
144 p a r  z e io w a ń .
O ucasy zaopatrzone być m ają w podkówki 

tak przy now ych butach jak  i przy podszyciu tych­
że, nadto uskutecznione być m uszą przy sposob­
ności zeiowań drobne napraw ki jak  łatki, zeszycia 
i t. p,

Oferty z w yszczególnieniem  cen loco Lwów, 
należy skiadać w  dniu 21. stycznia 1920 do godz. 
12 w południe w u l .  D epartam encie M agistratu, 
w Ratuszu. 3. p.

M agistrat król. stok m iasta
Lw ów , dnia 22. grudnia 1919.

| S i  Mn, cl. lipa Z5
prz y jmie  na tychmiast

wyszkolone pielęgniarki
fcfórz pri2sx3^ fjLss

Go 131

szpitala epliiemicznep.
Towarzystwo „Bratniej Pomocy młodzieży szkół 

śreiinieSi, Brody“
zawiadam ia swoich członków , źe  m ają Uiścić za­
legające wkładki i długi pieniężne w  terminie do 
31. styczn ia  b. r.

Lw ów , dnia 5. stycznia 1920. 133
Kr?uss Józef -  Huczyr.ski Tadeusz

sk a rb n ik , prezes,
W ag illw icz  c 2. G ipsow a 18.

O z iś  c z w a rte L i na'
na dochód wdów i sierót po obrońcach Lwowa

Wieczór pieśni
i .  K o r o l e t f i c z  ■ W a y d o u Je j .

w ódca dw orca" do adm in. 
„K urjera hvow .“ 105

F lro  bobrow e, frakow e u- 
bran ie , do sp rzed an ia  ul. 

T arnow skiego 9. d rzw i 5.

fachowych nauczycielak do szkoły 
gospodarczej. ZgłMzenia do Ad-j 
inikistracji centralnej Fundacji, 
Lwów, Gmach Skarbkowski I. p.j 

d zwl iS 135

II
- q(- JS O K O JE  dla p rzy jezdnych  

’ “  z u trzy m an iem  K urkow a

dliii
piLca h rt^a po cmh konkurancyjnycli

Perfu- I ||Y“ W arszaw a, M arszałkow ska 
m erja „LuA 123, róg Siennej. 445

S ta r s -y  słuchacz m edyeynyj^- drzw i 5. 
kato lik  znajdzie  zaraz  „-T ; . , , .

zajęcie, w iadom ość Małeckie- ' ,a ro w > \ a ,^ ki
go 5. II. p. na  lewo. 114

138

kazyjnie do sprzedan ia  
„PiIot“ Lwów, Batorego 4.

9041R H  f i  I10™11 pożyczki po-
w U  U  szukuje  na p ierw - .  n  „ , , , , i
szą h ipo tekę. Zgłoszenia do g ^  ' 0^  ^ k t r y c z n e  d- '" a1 
ad m in  pod „C.“ 115 " ^ m a sz y n y , żarów  u ,

C-JU 8 et laęons de fran ęa is  
p a r  d am c F ra n ó a iso , insti- 

tu tr ic e  dip lóm ee. WązUa 8. 
(początek Ł yczakow skiej) g 
12-2. 125

przew ody i m ate rja ły  e lek tro - ' 
techniczne w w iększych ilo-l 
śeiach kupnie  inż. O. P io trow ­
ski. Lwów Puńska 11. 7004

Kupię białego lisa  i sw eter 
jed w ab n y . O ferty  pod 

„B iały  lis“ do adm in istrac ji.

Gatry  lokom obilo , m o to ry ' I 
transm isje , o b rob iark i do 

d rzew a i m etali d o s ta rcz a 1 
„PILOT" Lw ów  Batorego 4 11 

8014:

R M a y ls te r  farm acji poszu- 
■ ■■  Ituje dz ierżaw y apteki 
lu b  k u p n a  d rogaerji. Herzig 
G lin iańska  19. 12!!

120 £*3‘ku granatow e w  dobrym ;
 “  . tanie m a  do sprzedaniu

Szafrańsk i k raw iec  Sykstuska 
32. 13

!/ti s m atu ry  sem inarja lnej, 
• -kw lfifikaey juy , w ydziałow y

Z dolny akadem ik  szu k a  grupy  I. P rzepy tyw an ia  go-
lekcji n a  wsi najchętn iej dżinam i, uzupełn ienia. Z arząd

z k las g im nazja luych . Z głS jZ acharjew iczą  3. od  7-8 wie- 
szen ia  pod  .w ie ś" . 65 czorem . 107,

I M  M M I
pod zarządem Hali AuKcyjnej

oiisii sie w pimzil stjui
o godzinie 2. poobiedzie

w pałacu przy ul. Sŷ stuslduj 4 5 ,1. p.
Licytow ane będą 

najrozm aitsze m eble z k.lku^ pokoi, dy­
wany, bronzy. bilard podwójny, drobiazgi, 
portjery, i ca ła  galerja obrazow now o­

c z esn y ch  malarzy polskich.
W S Z E L K IE  W YJAŚNIENIA TY LK O

u r  H a S i  A u k c y j n e j
ulica AKademicKa 1. 3, 1. p. 

o d .  g o d z .  3 . - 6 .  150
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K a w ę  p a S c s ą
codzienn ie  św ieżo paloną za pom ocą gorącego po­

wietrza poleca HANDEL HERBATY 1 KAWY

£DMH SOU Ri t DiH
w e Lwowie Ru ows leg  » 3. 7

c z a s z a  c 05  aw ę w d o d z e  cf . r fo-  
w*J na 7 0 0 0 0  s S m ó w  fc le ^ r  f i . t n .
z odziomków drzew a zdrowego, sosnow ego, oko­
rowanego. cięcia zim owego o w y m a rz ę :
40% i jntj ilości 7 m. dl. 14, 15, 16 cm. śr. «iernli«lka
40% ,, ,i 8 i, „ 16, 16, 17 ,, „ ,,
16% ,, „ 9  ,, ,, lo, 16, 17 ,, u
3 %
0,5°/o
0 ,5 %

»»
•»
i*

11
12
13

m it 
«  ił 
łi tt 
II I*

1 6 ,1 7 ,1 8  „ 
17. 1 8 ,1 9  „ 
17, 18, 19 „

•«
#t
tl

II
••

Zgłoszenia mogą być i na  m niejsze parlje, na j­
mniej jednak 500 sztuk.

D o sta w a  ma nastąp*ć przed  !-szym  
k w ietn ia  r .  1 9 -0 , do s ta g t  kolei norm alno toro­
wej w pobliżu lasu.

Oferty pisem ne z podaniem  term inów  i miejsc 
dostaw y, należycie ostem  low ane w raz z pokw ito­
waniem  na złożone w  Głównej Kasie M inisterstwa 
Poczt i Telegrafów^, w zględnie w Kasie miejsco­
wego U rzędu Pocztowego 5 %  w adjum  oferow anej 
kw oty, w  gotówce lub papierach procentow ych, 
gw arantow anych przez Rząci, na leży  w nieść  do  
dnia 15 styczn ia  r. 1920 do godziny 12-ej 
w  południe, w 'zamkniętej kopercie, pod adresem 
W ydztaiu  XII. z n ap isem : „Oferta na slupy tele 
graficzne do konkursu  na dzień 15. stycznia 1920r.“ 

C eny .m -tją  być za sztukę, stosow nie do w y ­
miarów w raz z dostaw ą do stacji kolejowej. i 

W arunki techniczne przejrzeć m ożna w  W y ­
dziale XII-ym  M n . Poczt, i T e e g r., pokój Nr. 4.

O V  —V

n / j k w c i a  v

s ioLótoe
X  <ł\i n J g o

jsolec.<Hu

^NToNi, -WńLSkl 
0 = c O

Lw i- S o k - ie > J ę te g o L 5* -

SKJBOFORM z„"aT ;d.r
w 3 dnia h skutku e f

Na św ierzb , sw ęd -en ie , liszaje skó ry  n iezaw odny 
środek , p rzez  1, karzy  w ieiok ro‘„ ie  polecona Dra 
F l O i C h a  oryginalna m f  a C ?  i  p u d o r  

„SK B FORM" 
n ie  b ro d z i, n ie barw i, bez zapachu .

D o nabyc ia  w e  w szystk ich  aptekach .  
Skład g ló  n y: Główna rozsprzedaż „Sl.abo- 

formu * dln P I k K aków, Lubicz 22. 3435

Oddam Detektywowi s p i
za dobrym wynagrodzeniem . Poparte z g ło s z e ­
nia pod „ R jm a ” do biura o q b s z e ń  fjrlicka 

Lwów Kościuszki 2. 121

U n  d e r  w o o d
2 ao  3 godzin codziennego popołudniow ego zajęcia na  

m aszynie do p isania. Ogłoszenia z w aru n k am i pod

Jiszyra’- do bura tghzrń Btka Kośribzkf 2. 122

Zarzad ogredu ma na sprzedaż 
: nasiona warzyw i l wia ów. :
Zgłoszenia Szu:romińce p. Uścieczko.

9.i

BUCIKÓW
ukuło 30 p a r  tylko w uumcracli  89 i 4

o k « r z £ j n i e  p o  B lo r .  4 9 0 .
S p rz u J a m  tu a ja r  d a lir^ , t ru js ly ,

L .  T .  s m i w m .  Pasaż Molas:Ha
M a g a z y n  o D u w i a .  18

Każdy pałac? n u.,i przyznać, 
że t u k i  i bibułki cyg^re owe

S O L A L l1*
s ą  n a j l e p s z e .  2

MaMBBiiajawuj

a gu a»*h 
i7.t- i i r ł k a

l i r f i t t  mm\
r a  ■ ] r^łyr^kjłi h  i hez s p i ę ł y  l«c> i 
C >hi i» 7ł-j>#lit* dla kot.i t. B a n i a . .  . 
yi n rvri- pi?e«iw w y jad a n iu  n  a« ity  ua

I ia  ajat-H u^ikę.  Y w z t  ik • i  n-tiue óla n%ż‘ zy n 
i (Mt t *4*1 i ł f y r i .  n a  i ^ h u t  ou ch odu ,  S j i t o t a  
i  pud ó-y I o in z  cłiy gumowa i ov ja k i elasty 
i z  e u*  Łylaki nóg I* oKtotiyyinai-ze p,*vc,w 

t  * ' h r n u ,

n?. i .  r c m c z E R
Sami cr 11. Fal eja. 7'96

la na wMi
Kzml nic* li p. now ą z kom 
fortem  11 lat w olnych, 'bo­

r /n a  Listo pada okazyjnie do 
sp rzed an ia . Cena 230w 0U kor.

w kład 180.000 
Wi tę I. p. now ą z kom fortem  
po ti pokoi boczna Lis opada 
okuzyju  e do  .sprzedania. Ce­

na 230 OuO kor:

Kamienicę II p. now ą z kom ­
fo rtem  boczna Leona Sapiehy 
z wolnem i la tam i Cena 

550.000 w kład 400.000 k

Kamienicę U. p. now ą z kom- 
lo rte in  na przeciw IV. g im na­
zjum  z w olnem i latam i. Cena 
550.000 kor. w kład  470.0 0 

poleca

ria fo:tei -Lwfiw
Frydrychów  8. III. p. 3-5

Ogłoszenie.
Podpisane instytucje finansowe podają do 

publicznej wiadomości, że z powodu braku ko­
ronowych znaków obiegowych, wypłaty usku­
teczniać będą tylko w przekazai h na Tolską 
Krajową Kasę Pożyczkową (Lwów, ul. Mickie­
wicza l. 8 ) ,  gdzie fundusze ich są zdeponowane.

Zarządzanie to jest prze ściowe i wy wołane 
jedynie technicznym brakiem koronowych śj od­
ko w płatniczych.

4

Lwów, dnia 5. stycznia 1920.

dzający cerę, fa rbow an ie  w ło­
sów. M anicure. 45

B 3 > r  re ty  z rob ię  w  a rty s ty - 
■ czn -in  w ykonaniu  z i  go­
tów kę lub za zapłatę  w n iturze 
każdego rodzaju . Zgł. do Adm. 
pod „P o rtrec is ta" . <)

8 “ w^Bank  kratowy Królestwa Ga!icj> i Lodcmerji.
tWHi zy i włosów, usuw a elek- Idanit przerysł dla Królestwa Galicji i Lodomerii.
tro lizą , w łosy, b r o d a w k i , .  , ,  ,* ,  .  — . .  ,  * •zmarszczki, plamy. niyszki:G,aiicyjsKi akcyjny Ban< hipjteczny.
czerw oność nosa i rąk . M .saż  .  .  -  . . .  ,
ręczny i e l e k t r y c z n y  o d m ła- Galicy ski ziemski Bank Kie^ytowy.

Akcyjny Bank Związkowy.
Galicyjski B nk Ludowy dla rotn etwa i handlu. 
Bank dla handlu i przemysłu, Fi ja.
Austr. Za* a i  kredytowy dla hand u i przemysłu, 

Fija.
-Wletfbński Bank 7wiązkov:y, FI Ja,
A .c. Taw. B nkowa i Kanto.ćw wymiany „Merkur11 

Fiija.
Unjon-Bank wa WJedn:u, Fil]*»,

)a z do kam i n ;. Motor 
* — jcnz^now y !6 MK. nowy, 
okazyjuie do sp rzed an ia  ,,1'i- 
lo t"  l„wów, Uatorcgo 4. 5 .

0S’i,a2Z polo naf owe hr. 
ftonnn N otarjusz państw , 

w .Jab onow ie(przez Kołomyję).
Kupi kilka udzia łów  Spółki 
zaw iązanej w roku it)02. Wo-

praw  eksp loatac ji pom ien: one7.  Ga icyjska Kasa Oszczędności, 
trah en ta , w artość  tych  udziałów  tyitejski Kasa Oszczędności.
już obecnie je ś t  bardzo  wqb _____ _____________________ ________________________
pliw ą, a za la t p arę  będzie 
rów na zeru, n. mo to dziś 
sprzedający  o trzy m a kw otę 
włożonego k ap ita łu  i dotyczą­
c y  procen t. 58

128

T picer p rzy jm u je  
robo tę. Aluehaiski 

by 41.

wszelką
Sapie-

63

P rz e d s ię b  o r s t w o
budow lane w K rakow ie poszu­
kuje podm ajstrzego  do robót 
żeiazno-betow ych. Zgłoszenia 
do l i ju ra : Spójnia budow lana 
w K rakow ie ul. S ław kow ska 
12 III. p.

P róź ie Mas. ki w każdej ilo­
ści także w grtnowo, za­

kupi fab ryka  „ZDIU)\VII2“ we 
Lwowie ul. Zdrow ie Nr.oj k3

Znaną, dobrze v/prowadzona firm a
poszukuje 510

phrwszarzędirga zikupującep i sprziawcy
narzędzi rolniczych, m szyn  I towarów że laznych,  
który zna doskonale plac w edeńs<i i jest  doorze  
ooznajomiony ze  źróałami Sdrowadzania w kraju 
i za iran icy . — Wialal dochód. Łaskaw a oferty pccj

„ R t r e l i i i n g s S e i f s r  9 C 4 * *  t f o  G» c k a  
I H e n l i U a  w &  U l i £ a « * i u ,  I ,  h d l Ł i g .  6 .
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